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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń;
Z i  1 w iersz m ilim etr. (6‘*i cm . iz u r.) w 2vrykłycn o g ło sze 
niach g r.  M i w  nadesłanein  i w iick ro jo g a cłi g r .  50, 

'w  kronice, repe rtu ar, t iz ia ł tfosgodarczy, ra s k i w i c l l c i c  
§■*. 7 8 , pod nagłów kiem  na pierw szei i  iro n ie  zr. T - .  Z a  
jed n o  sło w o  w d robnych ogło szen iach  g r .  iu , kupno  
i  sprzedaż sło w o  g r .  12, m atrym onialne, m s r^ p u n d c n c  e 
prywatne s ło w o  g r. 28, d la  p o s z u k u jq c y c h ;? r a c y  g r.  $. 
I . zastrzeżeń;ani 25 o rc. i.y\  ż g t z .  o su i i : ,  oi. żci.

Francuski plan konstruktywny.
^OWy plan francuski w  sprawie bez- 

®.eczeństwa i ir o z brojenia został on e- 
j; ai W ręczony generalnemu $ekrota- 
;at°w j Ligi N arodów. Autorem tego,

Dianu konstruktywnego, jest Pau;tzw.
j^ńcour, cz łow iek  dobrze znany nu 
''funcie genewskim Jeszcze z prac ko- 

P rzygotow aw cze1 do konferencji 
^zbrojeniowej, specjalista w zakresie 

]Prau' rozbrojeniow ych, gorący  zw o- 
fcnjplr i apologeta francuskiej tezy o  
^ P ieczeiistw ic. Stad też plan, który 
'W o d ł z pod jego pióra obraca się 
fzęde w szy siki cni w okół dci bezpie- 
2eiist\,j.
^odstawą planu jest potrójna for- 

‘hfci: rozb. wonie, arbitraż i bezpie-
z.ei‘kstwt\ na której to podstawie roz
siała się, poczynając od protokołu 

^ e w s k ie g o  z roku 1924. cala fran- 
kska polityka organizacji pokoju. Po-

. --.ne o graniczę n c sił zbrojnych z
l _PPcze.suoin .króccnicm czasu służ-

' wykpiezenie wszelkich arm. za-
'P łow ych  takich jak Rc chswciira o -

surowa regh.mentacia sił poi cy i- 
"Vch;
19 tło'

efektywna kontrola miedzyna-
i Jwa, połączona z prawem badania 
f^ r pirzez Ligę N arodów ; pakty re.~ 
;?nalne dla stałej pom ocy, które po- 

tv‘niiy  uzupełnić układ iocarneński w 
rtn sposób, aby wszystkie narody Eu- 
yPy stały sie cli uczestnikami; orga- 

^jacia dostatecznej wspólnej siły, u- 
•arzenej z kontyngentów narodo- 

r Vcfl specjalizowanych. niezw łocznie 
Ó^Porzadzulnycli i w yposażonych  w  
L^iężny sprzęt, celem  zdławienia j sprzęt,

-Plkiej agresji:
bezpeczeń stw a : formalne zobo 

|(’ ; 1 a n j e wszystkich 
^  Ligi Narodów do w ykonyw ania 
^.^ystkich zobow iązań, wynikających 

a aicli z paktów i nakazujących
fcr'Vą-,

powszechne gw a - 
fo-rinalm 

państw, człon-

Poda h ic  stosunków finansowych, gos-
r aarczych i handlowych z państwem - 
^pPastnikicm —  to jest system  bcz- 
,fl.ec2cństwa, który Francja proponuje 
'd u ch u  Ligi N arodów . 

n roiokt francuski zawiera niektóre 
Petity w ręcz sensacyjne, w noszące 

k" 5jA'iikus.ii rozbrojeniow ej pierwiast- 
obc re dotychczas b y ły  jej zupełnie

kov,'.<’
Do takich należy propozycja  u- 

Vv- tchn ien ia  systemu milicji ludo- 
j)( I ’ to jest de facto systemu armij 
sjęal0r<nv^ch, co  w  ążo się z żądaniem 
zj,x! ° 'Vania Reichsw ehry jako armii 
. '° d o w e j i pociąga za sobą zmianę
atutu w ojsk ow ego  Niemiec, za war- 
5 °  w  części V -e j traktatu wersal- 
lf?So- Francja jednak nadal uzależnia

dc. to Jest moment wagi szczególnie
ień':° S*ej' —  redukcje w łasnych  zbro- 
źysi “'d  ffwarancyj bezpieczeństwa, ti- 
Cj. ppych w  postaci tukłaau o  pom o- 
vt " ^ e m n e j  oraz od  przyjęcia s y -  

m ięd zy n a rod ow eg o  
b L  .s',^'anie zaś obow iązkow ego ar- 
Uy a.ici! sprow adziłoby m ożliw ość w oj- 
jjj (,o miirmum, ' a w szczęcie w ojny 
ns,,'.-. f°b y  slę z  reakcja w szystkich
^tlstu-]>. któreby podpisały pakt noz-

Ij^Piowy j arbitrażowy.
Pd z^lęclii:enie przez pian francuski 
p d u a l n y c h  w łaściw ości każdego 
:,rvlf.tNVa stwierdza, że plan został ou- 
Piaf)£Uly Vj c iP'v P- realnie, a w e sche- 
ś|jh ^ P i e .  po doktryiiersku. Podkre-. 
>Va należ>’ i ten punkt, który w ysu - 

^ s tu iab  i jy  Lisa Narodów,, oJ^gła.

p ok o jow y  ster nad światem. Z tego to 
m oże po-wodiu w ypuiały  nacjonalizm t 
szowinizm  w yw oła  protesty przeciw  
temu planowi śmiałemu j .nowemu.

P ropozycja  francuska poważnie sza
chuje Niemcy. Stawia je nioe.ątpi wie 
w  sytuacji trudnej pod względem  tak
tycznym . (jlów n ym  argumentem, ja

kim operowała Rzesza, była zasada 
rów nych praw  w  zakresie zbrojeń. Na 
rów ność tę (co  nie o-znacza równości 
sił w ojskow ych) właśnie zgadza się 
Francja. System  milicyi narodowych 
daje funkcji obronnej annji pierwszeń
stw o przód funkcja napastniczą, prze-- 
ciwnic system w ojsk  zaciężnych w

Dymisja rządu von Papena.
Berlin, 17 listopada. W południe ga

binet R zeszy  zebrał sit na naradę. 
O brady trw ały trzy godziny.

O goJz. 17 kanclerz Papen przyjęty 
został przez łiiudenbu.ga, któremu zło 
ży ł dymisje całego gabinetu. Dymisja

została przyjęta. R ozm ow a z Hinden- 
burgiem trwała półtorej godziny.

O dpow iedź Hitlera na zaproszenie 
Papena do odbycia rozm ow y nadeszła 
dziś w południe na Wilhelmstrasse. 
Hitler odrzuca zaproszenie. (PA T)

Jak reaguje prasa niemiecka na dymisie rządu.
Bt-Hin. 17 listopada Prasa popołu

dniowa do ostatniej chwili utrzym y
w ała  opinie publiezru w przekonaniu, 
że gabinet me zdecydow ał jesicaę  j 
sw ej dymisji.

U wagę zw raca wystąpienie ,.D.

Allg. Ztg.“ która wyraźnie apeluje do 
Fihideiibiiirgii. aby misję form owania 
now ego rządu pow ierzył Hitlerowi.

R ów nież naroaow o-socja listyczuy 
„A ngriff- podtrzymuje żądanie odda
nia teki kanclerskiej Hitlerowi. (PA T.)

Minister J. Beck jedzie do Genewy.
Co bodzie przedmiotem obrad Rady Ligi Nar.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17 listopada. (Sch) Do
wiadujemy się, że w  końcu bieżącego 
tygodnia p. minister Józef B eck  w y - 
iedzie do G enew y na czele delegacji 
polskiej na sesję Raćny Ligi Narodów, 
oraz . N adzw yczajnego Zgromadzenia 
Ligi Nar. W y ja zd  p. Ministra został 
ostatecznie zdecydow any w czoraj w is 
czorem .

Na porządku dziennym sesii Rady 
Ligi, która rozpoczyna się 21 b. ni., 
znajduje się kilka punktów, dotyczą 
cych interesów  Polski, m. in. sprawa

przeprowadzenia reiormy rolnej na P o 
morzu i w  Poznańskiem. Sprawa ta 
pow stała naskutek petycji p osłów , nie
m ieckich do Sejmu polskiego Graebe- 
g o  i Naumanna. Pozatem  na porządku 
óziennym  znajduje się kwestja nomi
nacji W ysok iego Komisarza Ligi Nar. 
w Gdańsku, gdyż — jak wiadomo —  p. 
Rosting pełni funkcje czasow o do dnia 
1 grudnia b. r., oraz sprawa w prow a
dzenia waluty polskiej na kolejach poi 
skieb na terytorium Gdańska

Decydujące rozmowy w Warszawie
w sprawie koleji Górny Śląsk — Gdynia.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 17 listopada. (Scli.) 
Dnia 17 bm. od b y ło  sie w Minister
stwie komunikami; posiedzenie komite
tu w y k on a w czeg o . i R ady nadzorczej 
Tow arzystw a K olejow ego polsko- 
francuskiego. W  posiedzeniu tein z 
ramienia grupy francuskiej wzięli 
udział przedstawiciele Batique dc 
Pays du Nord, oraz Schneider et Cro- 
uzot. Ustalono, ż c  1 in ja Herby- - G dy
nia jest na ukończeniu, tak. że pro
w izoryczne jej uruchomienie nastąpi 
1 stycznia 1933 r. Następnie om ów iono 
sprawę eksploatacji tej kolc.ii. która 
od byw ać s !ę będzie ewentualnie przy 
udziale- Polskich Kniei Państwowych.

Zastanawiano się rów nież nad ma- 
.iaUwiOÓcia uzyskania funduszów nie

zbędnych dla nabyc;n taboru koleio- 
W -go. D(J" •.uiujciiiy się, że T ow arzy-- 
stw o K olejow e polsko -  fruueusk e 
zakupi od  Ministerstwa Komunikacji 
’ abor kole-i w y na około  OU miljonów 
ir. iranc. RKmani taboru byłaby w y - 
dzierżawiona >od P. K. P.

D ecydujące rozm ow y przedstawi
cieli grupy irancuskied z Ministrami 
Skarbu i Komunikaci' w  tej sprawne 
w y ,mczoiie zoistaiy na 18 bm.

Jeżeli chodzi o  wypuszczenie dru
giej transzy pożyczki na budów e ma
gistrali węglow ej, to  sprawa ta 'W 
oliwili ob cća ci jest nieaktualna i ze  
V' ogiędu na niepomyślny stdn, francu
skiego rynku finansowego.

formie uprawianej przez Niemcy sprzy 
ja zam iaioin agresywnym . Niemcom 
niełatwo będzie usprawiedliwić odrzu
cenie te,i propozycji, owianej duchem 
.pacyfistycznym i dem okratycznym  1 
idącej po liuji skasowania odrębnośCł 
Niemiec w s,,nucie militarnym Euro
py, u w ięc tein łatwiej dającej się o- 
btonić w oczach świata.

G dyb; Niemcy istotaie żywili dobrą 
w olę pokojow ego normowania sw oich 
stosunków z innemi narod.inih to na
prawdę plan tego zrównania się z in- 

j itcini państwami przypadłby im zupef- 
I nie -do smaku i do potrzeb prestiżo- 
j wy cii ich państwa. Narazie niestety 

spoiykam y sie z; krzykiem Niemiec 
przeciw  planowi francuskiemu, ii krzyk 
ten liardzo w ym ow nie nas informuje, 
że Niemcom wcale nie idzie o w zm o
cnienie pokoju i przekreślenie j-az na 
zawsze wojny, ale właśnie w ręcz prze 
c'wilie, idzie im <> przygotowanie w o j
n y id z ie  im o  im b y  inne narody b y 
ły bezbronne, podczas gdy Niemcy 
T y ły b y  dość silne, aby się z sąsiada
mi :sv obodnie i bez przeszkody upo
rać.

Plan francusk' opracow any został w 
chwili prawdziwie tragicznej. Jeżeli 
konferencja rozbrojeniowa zakończy
łaby się fiaskiem, nikt j tre nie po w- 
stTizymałoby Niemiec od przekreślenia 
klauzul rozbrojeniow ych traktatu w er
salskiego. Szło .więc o  to, by  uczynić 
w szystko, aby tę konferencję urato
w ać od  ostatecznej zagłady. W  tej 
w .ęc  sytuacji konstruktywny plan fran 
cuski stauowńć będzie z  pewnością 
maksimum poświęcenia ze strony Er ku 
cji, będzie graircą możliwości ustępstw 
z  jej strony'.

Ff:uivja udowodniła, ze sKionna jest 
iść dalej, aniżeli każde inne państwa 
w  kierunku ogólnej redukcji zbrojeń ' 
organizacji pokoju, lecz pragnie ona, 
aby; tej powszechnej redukcji sił zbroj
nych i 'tej organizacji pokoju towa
rzy szy ły  w .'/ystk ie gwarancje bczpL-. 
czeńs.w a. których uuiczy słusznie do
magać się. celeni realizacji nowego 
porządku m iędzynarodowego.

W śród szeregu klauzul ogólnych I 
szczególnych ma dla Polsk najdouio- 

J śleisze znaczenie punkt pakcie m 
J tl.zyr państaami kotitynentahieini. Dla 
i Polski jest rzeczą" pierw szorzc JiicgpU 

znaczenia czy  pakt raki będzie mia! 
cliarakter Locarna w scliodiiiego. czy 
zabezpocZy on dobrze nasze gr..niee 
zacliodnie i stw orzy m iędzy Polska, a 
Niem-canii atmosferę równowagi i spo
koju. Odpowiedź, jaka w tej Lwa-- j! 
w yłoni się na konfercucj; ro/.hrujenio- 
wei,. bftdzie s łu żyć, om nji. pojskw1 za 
jninl.t orientacyjny' w  spraw :e rozbro
jenia.

Mjmoto w szystko rozbrojenie jcsi 
urobieniem, który snuć sic bed.z'u je
szcze przez długi czas. M oże liędz e 
nawet jeszcze przedmiotem troski na
szych  dzieci. Bądż-cnbądź pian francu
ski fest giębuko 'szczery  i gdyb ' się 
ch oć \v części doczekał 'rea lizacji, o - 
detchuęhby^tny' w szyscy  z ulgą. W  ko 
łach Ligi Narodów przypuszczają, żc 
rządy zareagują na pian francuski, w 
sposób życizliSvy'i żc bęuzie on Siano
wi} ważną datę yv historii organizacji 
pokoju. '  ’  ,.



IN:

Zdrowie —  io bezcenny 
skirD dla wszystkich.

Nawet przy iu,l\\ iększej rozbieżności 
iJań  i  różnicy św iatopoglądów  w szy scy  
ludzie zgadzają mc na jed no: że  zdrow ie
ic#t najcenniejszym skarbem na św ięcie i 
'udeżyj go szczególnie strzec i chronić.

s zy scy  mam y drtie i okresy zupei tego 
braku apetytu, kiedy dolegliw ości żołądko
we I ogólny rozstrój daią się nam dotkli
w ie v. 8 znaki, czujem y się zm ęczeni i w y 
czerpani. Jesteśmy niedysponow ani, nie 
czujem y się zdolni ani do pracy, ani do za
baw y. Jakakolwiek bylab^ tego p rzyczy 
na, w  w iększości v ypadków  Ovom altyna 
sprow adza zmianę mi lepsze. Ovom altyna 
nie jest lekarstwem , lecz odżyw ką  witam i
nowa, zaw ierającą substancje, niezbędne 
tiia od ż j wiania organizm u ludzkiego. O vo- 
maltyna. z.walczając skutecznie osłabienie, 
pom aga organizm owi w  w alce z chorobą. 
Pożarem  dzięki sw ojej naukow o uzasadnio
nej budow ie i swem u składow i, jakoteż 
dzięki swyim zaletom pokarmu skondensio- 
\*tmego i łatw o przysw ajalnego, odpow ia
da O vom aitj na tym wszystkim  w ym aga
niom, jakie stanowią obecne warunki 
w zm ożonego tem pa ży ciow ego . O vom alty- 
ua doprow adza chorem u organizm ow i w  
skoncentrowanej form ie najbardziej w arto
ściow e substaucie od żyw cze , w yrów n ując 
v  ten sposób pow stały niedobór. O vom al- 
tyna jest łatw ostraw na i działa skutecznie 
w szędzie tam, gdzie zw yczajne pożyw ienie 
nic w ystarcza . Owomaltynę nabyć można 
we w szystkich  aptekach i składach aptecz
nych i drogeriach). Próbki : broszury w y 
syła bezpłatnie Fabryka Chem iczno-Far- 
m aceutyczna Dr. A. W ander, Sp. Akc. 
Kraków.

Polski węgiel w Argentynie.
Buenos Aires. 17 listopada. D o tutej

szego ponu  zawinął statek norweski 
,.Tercero“ z ładunkiem 7.000 tonn wę-* 
gla polskiego.

Rzemiosło a traktaty 
handlowe.

W  zw iązku z nov a taryfą celną, 
która w chodzi w  życie  dnia II paź
dziernika r. 1933, mają b y ć  zrew ido
wane traktaty handlowe z państwami, 
z htóremi Polska była łub pragnie być 
v stosunkach handlowych.

W ob ec  tego w  tonie Samorządu Go 
Spodarczego powstała pada  i Biuro 
Traktatowe, które dzialaiąc za apro
batą' czynników miarodajnych, przy
gotowują opitłję sfer gospodarczych  
Jo traktatów handlowych.

Ojpinjo tc  zmierzać mają do racjo
nalizacji importu i umożliwienia P o l
s c e  ekspansji handlowej. W  dzisiej
szych stosunkach ekonom icznych świa 
przy panującem dążeniu do rów now a 
gi polityki gospodarczej, program eko 
uoiniczny P olsk i zaznacza sic tern, że 
choć iznrierza do tpiywienia eksportu, 
to jednak nie w yklucza m ożliwości 
importowych.

R zem iosło polskie, stanowiące w aż
ki czynnik w  rodzim ej produkcji, za
trudniając kilkaset 'tysięcy rąk robo
czych, jest najżyw iej zainteresowane 
mającenii być  w  niedługiej Przyszłości 
zawartemi traktatami, które mstaląl 
podstaw y dla obrotu handlowego Pol
ski z zagranicą.

W ychodząc z tego założenia. Rada 
T/.b Rzem ieślniczsch R. P . podjęła 
urace dla przygotow ania w niosków  
'.'zaniosła w  tej dziedzinie.

P o  przestudiowaniu now ej ta r jiy  
celnej Rada Izb ro-zgrupowała pozy 
cjo  celne w edług kategoryj rzemiosł. 
Następnie podjęto prace, celem zebra
li a danych o  ilości zakładów  i zatru
dnianiu warsztatów  za iów n o pod 
,wzgięciem nostaci rzemiosła, jak i ga- 

u*ku i ty pot tow arów . R ów nież zbie
rane są dane, d otyczące  importu i 
eksportu w  ciągu ostatnich 4-ch lait.

Pozatem  kompletowane są materia
ły, ustalające pc s tu V y  zainteresow a
nych prę ducem ów , zm ierzające do 
wzm ożenia w y w ozu  w  drodze usunię
cia mocą traktatów, trudności stwa
rzanych przez Państwa dJa dalszej 
ekspansji handlowej.

Zebrane m aterjały posłużą za pod
stawę do dyskusji i uchwalenia w n io
sków  na najbliższem zebraniu Izb R ze 
inieśjtiig/ąjch.

m a

W arszaw a. 17 listopada. (Sch.) Koła
polityczne w  W arszaw ie uważają, że 
dymisją gabinetu kanclerza v. Papena 
oraz nominacja now ego kanclerza, któ 
tego osoba, jak przypuszczać można 
w  obecnej sytuacji wew nętrznej R ze
szy  niemieckiej reprezentow ać będzie 
kurs łagodniejszy, niż rząd von Pape- 
na, nie w yw oła  zmiany zasadniczej 
Hnji polityki zagranicznej R zeszy. W e 
wnętrzna sytuacja R zeszy, radykali- 
zacja mas, fermenty w  południowych 
krajach zw iązkow ych  wskazują, że

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

rozstrzygnięcie Hindenburga pójdzie 
w  kierunku złagodzenia kursu i skie
rowania w iększego w ysiłku na zagad
nienia m iędzynarodowe, które w  tej 
chwili stają się coraz aktualniejsze i 
maja coraz w iększe znaczenie.

Chodzi tu w  pierw szym  rzędzie o  
w znow ienie prac konferencji rozbroję 
ni ow ej oraz o  kwestię .spłaty długów 
wo-jenny-c-h Stanom Zjedn., w  której 
coprawda Niemcy nie partycypują, 
jednakże, jak w iadom o, kwestja zami
łowania odszkodow ań, zadecydow ana

KO PERNIK-M ARYSIEN K 8. Dziś prem jera śm iechu! H A R O L D  L L O Y D
mistrz śm iechu w nai- łiS ł ¥  T^T U  N iebywały tilm tryska-
lepszej kom edji p. t. I l ł i ™  v / i  l / a > o  J / l t l l  jący prawdziwym hu- 
m orem . P oczą tek ^ ) godzin ie 3 30 pop o ł. W olne bilety aż ci o  odw ołan ia  nieważne. 3185

. Papena.
w  Lozannie stoi w ścisłej łączności *
kwestją rewizji d ługów  wojennych' 

Polskie koła jioiityczne już po wY* 
borach do, Reichstagu w skazyw ali
że w  polityce R zeszy za ry s o w u j e się
konieczność zmiany gabinetu. Opito1 
ta znalazła dziś sw oje potwierdzenie. 
Należy przypuszczać, że Hindenbu-rS 
por uczy tekę kanclerza osobie nieza* 
angażowanej bezpośrednio w  czynne.’ 
pohtyee. lub osobie z kół c-nntrowyc*1- 

W  każdym razie zmiana gabinetu 
wpłynie w  sposób minimalny, lub nie 
w p ły n ie  wcale na linję g e n e ra ln a  P°* 
li tyki zagranicznej R zeszy. D!a'eS° 
też w iadom ość o dymisji rządu v. Ta* 
pe:ui nie w yw oła ła  w  Warszawie 
w iększego wrażenia.

Rehabilitacja sen. dr. Wyrostka.
(Telefonem od naszeso

W arszaw a, 17 listopada. (Sch) P o 
południowe dzienniki warszaw skie do
noszą, że sąd Klubowy B B W R  w  spra 
w ie zarzutów, stawianych sen. dr. W y  
rostkowi, jako doradcy prawnemu za
rządu dóbr von Piessa. —  w ydał w y 
rok, rehabilitujący sen. dr. W yrostka,

Jak wiadom o, sen. W yrostek  zw rć-

korespondenta.)

cii się do klubu z prośba o rozpatrze
nie całokształtu sw ej działalności w  
związku ze sprawą podatków  dóbr p. 
von Plesoti.

S ą d  pod przew odnictw em  sen. Du
bieckiego ogłosił w yrok  rehabilitujący 
w raz z motywami.

Druga komisja na ul. Krochmalnej.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 17 listopada. (G). Dziś 
na m u jw e  katastrofy przy ul. K rccb- 
mahiej r r z y jy la  puv ułana przez wlfc- 
dze s ą io w o -ś k o c z c  kom-Sja eksper
tów , złożona z profesorów  Paszkow
skiego, Staniszkisa i Iwaiuowskicgu.
P o  przeprowadzeniu badan na miejscu

i zapoznaniu się z planem budów.i 
browaru, kon sja w yda ostateczne 
oś w aciczenic.

Komisja ekspertów', o której orze- 
c/^uiu Souosikśm y w c z o r a j  powołana 
by hi przez Kom sarjat Rządu.

Walki syndykalistów z socjalistami.
Zaburzenia strajkowe w całej H.szpanji.

P aryż, 17 listopada. Ruch strajko
w y  w  Hiszpanii staje się coraz bar
dziej niepokojący.

W  Asturii 30.000 strajkujących robo
tników zapow edzia ło , że  będzie kon
tynuow ało akcję strajkową, dopóki 
rząd nie uzna ich żądań.

W  Sewilli strajk przybrał charakter 
strajku pow szeclm ego. Ilość strajkują
cych  tu przekracza 25.000. Strajkujący 
strzelali d o  tram wajów usiłując je pod 
palić. Tram waje kursują pod osłoną

policji. Strajkujący ntodopuscili do 
miasta m leczarzy i handlarzy w arzyw  
Piekarze pracują pod  osłoną policji. 
M iędzy syn-dykalistami a socjalistami 
doszło  d o  gw ałtow nej strzelaniny. 
W iele osób  odniosło rany.

W  Barcelonie przystąpiło d o  straj
ku ok o ło  100.000 robotników  tkackich. 
Studenci w  w iększości U niw ersyte
tów przestali uczęszczać na w ykłady.

(PA T.).

Omal nie doszło 
do samosądu.

W arszaw a, 17 listopada. (G). Dziś 
w  południe <,o skłtdn w yrobów  cukiei 
niczych S. Biasser przy  u. Króiew- 
s!:'ej w pad ło  4 op  yszków  Jeden ude
rzył w laśccieJa łom em  żelaznym w 
g łow ę, nni tym czasem  zrabowali z 
szuflady k ilkanaśct -złotych . Na 
krzyk  napadniętego zbiegli się prze
chodnie. R ozpoczął sic p o ścg . Jedne
g o  z bandytów schwytano. Dzięki in
terwencji policjanta bandyta uniknąr 
samosądu. Podał się za Aleksandra 
Milera. Policja szuka trzech pozosta 
łych ban d jtów .

îiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiii: :7 v y  ....

|  KLUB TOWARZYSKI R«eY &
|  W E LWOWIE urządza dnia 19-go listopad a  br. o godzinie 19-tej = 
I  w lokalu Klubu Tow arzyskiego plac MarJaCr.l I. 4 (Hotel Euro- I  
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|  Cieśli p. t .: „ZGFJA STRYJEŃSKA i je j twórczość artystyczna". |
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Trzech bandytów zawisło 
na szubienicy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Br; teść nad Bugiem, 17 listopada. 

W  W ołkuw ysku odbyła  się rozpraw a 
w  trybie doraźnym  przeciw ko Jułano
wi Kapitanowi, W . Kronajczukowi i Ja 
kóbow i D ulczew skem u. oskarżonym  
o napad zabójstw o na osobie Se- 
wastjańczuka. W szystkich  trzech 
oskarżonych sąJ skazał na karę śmier
ci przez powieszenie. W ob ec niesko
rzystania przez P . Prezydenta R zeczy  
pospolitej z prawa łaski —  w y rok  w y 
konano. (P A T)

iB.W.R.

Mussoiini swatem.
W iedeń, 17 listopada. Prasa węgi*1'- 

ska donosi, że  w kuluarach pa.rlato-i;'  
tu węgierskiego m ów i s:ę w e lc  o za* 
kulisowych rokowaniach, toczonychw 
Rzym ie w sprawie małżeństwa 5-teJ 
najmłodszej córkf włoskiej pary kró
lewskiej M arj. urodzonej w roku 
191-1 z  Ottonem Habsburgiem. Jes  ̂ 10 
podobno ulubiony plan  M u ssolin iegc- 
Row u eż  i w kolach watykańskich krs
ży ły  pogłoski o bliskeh z a r ę c z y n a c h -  

W ęgersk ic  kola poinform owane na
zywają ic pogłoski przedwczesnemu

(P A T .) .

Paryż, J7 listopada. W ydanie pary- 
skic New York Herald zam :eszczając 
depesze- z  Rzymu o  p ro jek to w an ych  
zaręczynach córki krc>la w łoskiego z 
Ottocieni Habsburgiem dodaje, ż zw^a 
zek ttn pociągnąłby za sobą rzekomo 
zgodę Itaiji p.a restaurację monarchii 
i;a VVęgrzech. (PAT.).

3 -p aro w a fabryka 
w ?gj.szczacn.

Łódź, 17 listopada. W czoraj w ieczo 
rem w ybuchł groźny pożar farbam i 
Cytryna przy ul. Brzezińskiej. W  cią
gu 20 minut ca ły  trzypiętrow y ginach 
fabryczny slanał w  płomieniach i P°* 
czął zagrażać najbliższym doinom. c a 
ły budynek fabryczny w raz z kompRk 
sem przylegających  zabudowań 
szczctiiie spłonął.

W  pewnej chwili szczytow a  ściana, 
nadw yrężona wskutek pożaru, runęła- 
grzebiąc pod gruzami dwa drewniane 
domki sąsiadujące, zam ieszkałe przeZ 
1-4 rodzin. Na szczęście mieszkańcy 20 
stali z nich przedtem usunięci. Ofiar 
w  ludziach niema.

W skutek pochylenia murów spalona 
fabryki w ydano polecenie usunię-cia z 
zagrożonych dom ów  mieszkańców- 
Usunięto 30 rodzili.

P row izoryczn ie  obliczają straty 113 
około 800 tysięcy złotych. , (PAT)

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 17 listopada. K om unikat  

P. Ł M.. P rzew idyw any przebieg j 10'
gody  do w ieczora dn a 18 bm. w M - '
lopolsce W schodniej: Najpierw Po
chmurno i mglisto, m ejscami możliwe 
jeszcze  dżdżc. Potem  s t o p n o w e  po
lepszenie się stanu pogody. P o n0- '  
nycn przym rozkach dn era tam pca.u - 
r.i do 5 stopni. i-N.:bc wiatry pól'.’ f - - i'J 
zachodnie i zachodnie, przechodzące w1 
m iejscow e. (P A T -)

• • m
Temperatura w e  L w ow ie  w  dniu U

b. m. w ynosiła : o  godz. 7 ran o ciśnie
nie barom etryczue 734.19. temperatu
ra +  0.6, o- godz. 1 w  południc ciśnie
nie baromjetryczne 734.88. tem p era tu 
ra +  2.2. o  godz. 9 w ieczór ciśnienie 
bar-ometryczne 735.05, temperatura 
+  0.1,
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Expose genew skie
lak Wielka Brytania zamierza rozwiązać

sir Simona.
„problem równości praw“ .

Genewa. 17 listopada. -Rsazyd-jiun 
^afer-encji rozbrojeniow ej zebrało się 
2lś 'Specjalnie celem  wysłuchania ex- 

ministra spraw izagr. W . Bryitia- 
■'i sir Simona o  stanowisku W . B ry - 
«$ '  w  sprawie rozbrojenia.

Simon ośw iad czy ł przedew szy 
»iem, że niema zamiaru m ów ić o  

^''opozycjach francuskich, które w y -  
lil; ?ają dokładnego' przestudiowania, 
^ 2  że nie z ło ż y  żadnego projektu. 
R / 'Brytanii w  tej chwili specjalnie 
I oozi o  odnalezienie podstaw do za
c i e n i a  spraw y rów ności praw.

4 PUNKTY PRO BLEM U  RÓW NO ŚCI 
P R a W .

.Problem  rów ności praw  streszcza 
Się w  4 pui.kitaoh: 1) Traktat W ersal
ski m oże b y ć  zmieniony tylko droga
J^ladów. 2) Intencja ttraktatu b*»ł«, 
Ze rozbrojenis Niemiec ma b y ć  w stę- 
IJQrn do doniosłych zarządzeń w  dzia- 
e rozbrojenia. 3) Tym czasem  inne 
"arody nie sa zw iązane zobowiązania 

’rozt>rojeniowemi i m ogą posiadać 
r°ń, zakazana 'Niemcom. 4) Niem cy, 

Jako członek Ligi Narodów maja Pr.a- 
do zasiadania w  niej na stoiiic

równości.
, Jetż-eli wahanrr ,s:ę co do rreści u- 
T O ó w . to nie dlatego, byśm y mieli 
^rzym yw ać Niemcy na stopie nic rów  
ĉeści, lecz dlatego, że zadajemy sobie 

2 niepokojem pytanie, w  jaki sposób 
ln&głaibv b y ć  w ykorzystana nowa sy- 
^ c j a  i obaw iano sit. że m ogłoby 

w yniknąć niebezpieczeństwo dla 
°akoju europejskiego.

2 pow yższych  faktów' w yp ływ ają  
Ustępu iące warunki załatwienia pro
blemu:

f) Wizsy.stkie państwa europejskie 
y ‘ntiy uroczyście  ośw iadczyć, że w  
Zadnei okoliczności nie będa usiłowa
l i  rózY/iifz-ać jakiegoś sporu, ucieka
n o  się d.ó użycia sity. Mówca dodał, 
Ze rząd angielski nie chce w yk luczyć 
^  ograniczyć m etod zmian pokojo
wych, bądź drogą dyplomatyczną.

też w  drodze odwołania się do 
irt. 19 paktu —  lecz  jego celem jesit 
zapewnić formalne w yrzeczenie się 
UzVcia siły.

2) Ograniczenia zbrojeń niemiec
kich wonny b y ć  wpisane do tej samej 
konwencji, która określi ograniczenie 
k ro je ń  innych państw.
. 3 )  N ow e ‘Ograniczenia, dotyczące 

/Niemiec, m iałyby ten sam czas trw a- 
*!la. i podlegałyby tym  samym m eto- 
''■m rewizji, co  ograniczenia, d-oty- 
p 8Ae innych państw.

C o sie ty c z y  ilisty broni, to Niem" 
5y  żądaia uznania izasady, że rodzaje 
! r°rii dozw olone innym państwom 
jjhńją b y ć  dozw olone także Niemcom, 
y^ówca podkreślił, że m ów i o  -rodza- 
^ ch broni, a nie o  ilości. R ząd .brytyj
ski gotów  iest uznać tę zasadę, lecz 
~eJ Olamowa realizacja nie -mude być 
^iYlchmiast przeprowadzona.

Trocki osiedli się 
w Finlandji?

telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 17 listopada. (G) D ono- 

z3 z Berlina: W  kołach niemieckiej
’; aPy zw olenników  T rock iego panuje 

^Y w ien ie  w związku z podróżą T roc- 
t ^So do Kopenhagi. Kilku W ybitnych 
j. 0ckiStów' zamierza w yjechać z  B er- 
2 Kopenhagi celem spotkania się 
^ O o e k im . W  kolach tyeli twierdzą, 
ĵ r 0statecznym celem  podróży  T roc- 

ego jest Flnlandja, gdzie zamierza
osiedlić
tizić

się na czas dłuższy, by śle

dzą
kó

rozw ój w ypadków  w  Rosji i od-
; a 'y\vać na akcję sw ych  zwolenni

cy u" Sowietach. P odobno jeden z 
y bitnych adw okatów  w  Helsingfor- 

, jC Prowadzi tam pertraktacje z w ia 
t y 1'. w  sprawie zezwolenia na nob^t 

ockiego w  TinhjuJji,

Celem  konferencji nie jest zw iększę 
nie s il zbrojnych p a ń s k a  w  imię rów  
ności, Rozbrojenie maże nastąpić ty l
ko etapami. Konferencja rozbrojen io
w a  musi utrwalić rozm iary p ierw sze
g o  etapu. P og ląd y  brytyjskie na ten 
temat sa następujące:

1) iW dziedzinie morskiej Niemcy 
w inny b y ć  lupoważnicne do  budowy, 
okrętów  typu dozw olonego  innym pań 
stw om , jednakże konstrukcje niemiec
kie .nie powinny zm uszać innych 
państw do zwiększania tonażu.

2} W  dziedzinie zbrojeń lądow ych 
W . Brytania jest za zniesieniem cięż
kich cz o łg ó w  a utrzymaniem lekkich, 
i zniesieniem ciężkiej artylerii.

3) .W dziedzinie powietrznej. W . 
Brytanja w ypow iada się za zniesie
niem lotnictwa w ojskow ego, i bombar

dowania powietrznego, przy .ów cze
snej kontroli, lotnictwa cyw ilnego. P o 
niew aż realizacja tego problem u na
stręczą wielkie itrudności, należy 'tym
czasem  zm niejszyć siły pow ietrzne 
g łów nych  m ocarstw  d o  Poziomu zbro
jeń pow ietrznych W . Brytanji. a na
stępnie zm niejszyć w szystk ie s iły  lot
nicze świata już p o  tej redukcji o  1/3. 
w reszcie ogran iczyć ciężar w łasnych  
aparatów lotnictw a w ojskow ego. 
Rząd angielski uważa, że Niem cy po
winny sie pow strzym ać od  dom aga
nia' sie lotnictwa w ojskow ego.

4) C o się ty czy  w reszcie  rozbroje
nia ilościow ego, to rząd W . Brytan,.? 
uważa. ż.e organizacja system u służby 
w ojskow ej w  Niemczech nie powinna 
doprow adzić do zwiększenia w o s k o 
w ej 4 iły  agresyw nej Niemiec. (RAT.)

Oszczerstwa pod adresem Polski
inspirowane przez koła sowieckie w Rydze.

(Teletonern od inszego

W arszaw a, 17 l i s t o p a d a .  (U) Dono
szą z R ygi: Poseł kom un'-tyczny Mid- 
mal w ygłosił na ostatniem posiedzeniu 
sejmu łotewskiego przemówienie pod 
adresem Polski, zawierające szereg 
oszczerstw  oraz insyiuiaeyj.

Suclntal poruszył sprawę zerwania 
rokowań hand!<uvyCn łotew sko-sow iec 
kich. Tekst jego mow y. zdaniem kót 
politycznych, był inspirowany przez 
poselstw o sow ieckie w Rydze. co na
daje -tej sprawie posmak polip cz.ny. 
Stidmal oskarża! rząd łotew ski, iż prze 
rywając rokowania handlowe z Sow ie ! 
tami. działał poci w p ływ em  Polsk

korespondenta.)

kierowana przez polskie kula militar
ne. .Jegpl zdaniem, budow a lotniska w 
R ydze dla polskich sam olotów kom u
nikacyjnych ma na celu stworzenie 
bazy dla pulskeh samolotów wojen- 
nycli. Bawiąca niedawno na Łotwie 
delegacja zbliżenia polsko-lotew skieg > 
przeprow adziia rokowania, dotyczące 
kwesty.i w ojskow ych i politycznych.

Sudmal zgłosił interpelację do mi
nistra spraw zagranicznych, zapytując, 
dlaczego rokowania handlowe z Sowie 
tami zostały przerwane, i żądając u- 
jawnienki warunków, postaw ionym  

[ przez rząd sow iecki, oraz odpowiedzi,
ośwóadczyl. że łotewska polityka jest i dlaczego te warunki odrzucono.

Ze względów 
oszczędnościowych.

'"Sr" *
{Telefonem od naszego ‘ korespondenta.)

W arszaw a, 17 1’stopada. (Scii.) D o
w iadujem y się. żę zapadła decyzja 
zniesienia ze względów- o szczęó iośe io  
u y c h  stanowiska radcy  roh iczego  
przy  Ambasadzie polskiej w Paryżu. 
Stanowisko to zajmuje p. iwańsk'. W  
ten sposób zostaje zlikwidowana ca ł
kow icie instytucja radców tu łaczy  c i  
przy naszych placówkach dyplom aty
cznych. Przed kokiem zniesiono takie 
stanowisko w Berlinie, którugo k c- 
wniff p. Kociurzyuski. jest obecnie .wy 
rektorem  Oddziału B:-uku Rolnego w 
W arszaw ie.

Po raz trzeci.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 17 listopada. IG) Magi
strat warszawski u k oń cz ił już popra
wianie budżetu miejskiego na rok bie
żący . Jak wiadom o, budżet ten by! 
dwukrotn e odrzucany przez Minister
stw o Spraw W cwiiętrzuych.

Kto wygrał na loterjil
W arszaw a, 17 listopada. W  1-szym  

dniu ciągnienia ] k lasy F ol. Państw . 
L oterii K lasow e: padiy  w ygra n e na
n astyjnrące n um ery :

20.(DO zi. na nr. 103-154,
15.000 zi. iw  nr. 57254. 
po 10.003 zi. na nry 6 4 1 ®  07893. 
po 5.000 zł. nu nry 138186 147025. 
po 2.000 zł. na nry 1812 57028 59363 

6092J 10.1454, 
po i .000 zi. na m.\ 93357 101263, 
po 500 zi. na nry 5121 22913 53SS6 

57166 81717 111402 130662,
po 400 zi. na nr\ 10717 29113 35054 

65m ) 4015! 58607 70486 77673 91058 
97363 97912 UOjdfe 112995 114218..

po 200 y.t. na nry 2990 15209 15623 
19214 22930 4»J67 (>1287 6567S 72474 
12 -f 100 125467 140129.

Gołosłowne zarzuty delegacji gdańskiej.
Co było istotną przyczyna zerwania rokowań warszawskich.

W arszaw a, 17 listopada. (Sch) Dele
gacja  gdańska do rokowań gospoJar- 
ezycli, która 16 b. m. w yjechała  z 
.W arszawy, dala w arszaw skim  kores
pondentom pism zagranicznych ośw ie
tlenie rokowań polsko-gdańskich, przed 
stawiające sprawę w sposób zupełnie 
nieścisły.

Rrzedew szystkiem  pominęła ona mi! 
czeniem  istotny cel tych rokowań, mia 
no wicie zm odyfikowanie tych posta
nowień um ow y warszaw skiej, które 
po upływ ie przewidzianego w  tej urno 
w ie terminu 10 lat. wym agają przysto
sowania do obecnych warunków.

Delegacja gdańska przedstawia dalej 
spraw ę stosowania przepisów sanitar
nych, w eterynaryjnych i t. p. polskie-

(Triefonem od naszego korespondenta.)

go ustaw odaw stw a celnego- na terenie 
W olnego Miasta w ten sposób,i-jakby 
Polska zajęła w  tej dziedzinie stano
w isko nieustępliwe, gdy w  istocie de
legacja polska nic sprzeciwiała się ka
tegorycznie w yłączeniu  tego zagadnie
nia z rokowań.

Szczególnie charakterystycznem  jest 
oświetlenie spraw y obrotu uszlachet
niającego. Delegacja gdańska przem il
cza zupełnie, że dążyła  do rozszerze
nia sw ych  uprawnień na obrót -t. zw. 
przetw órczy, co  stanow iłoby -wyłom 
i sprzeczność z kardynalncmi zasada
mi obrony celnej i stanow iłoby zupeł- i skicli z fituiam: r -.’D.-:;e;ni.

Cu do kontyngentów, to delegacja 
polska słusznie stoi na stanowisku, że 
mają one charakter przejściowy7, a ce 
lem ich było przyjść z pom ocą życiu 
gospotm i czemu Gdańska. Potrzeba 
tyd i specjalnych kontyngentów powin 
na stopniow o w ygasać w miarę zacie
rania się stosunków w obrębie w spól
nej granicy celnej.

Dom agając sie zniesienia sp ecja l
nych p rzy w ile jó w  kontyngentów  yc-it 
dla Gdańska, Rz.ad po's.\: g o ló w  je t 
za w sze  za gw a ru m ow ; ć  G dańsków , 
zupełne rownoirpraw il et, e firm gdau« 

a ,

nie nieuzasadnione rozszerzenie umo
w y  warszawskiej na korzyść Gdań
ska.

„Prawda może wyjść tylko od Rzymu”
Tak twierdzi Benito Mussolini.

Rzym . 17 listopada. W czora j Izbu 
posłów  w znow iła  obrady. Posiedze
nie trw ało krótko, lecz odbyło sie w 
nastroju uroczystym , poniew aż .zbie
g ło  się z rccz-.tica pierwszej m ow y 
iWusiSioitniego w  izbie w charakterze 
szefa rządu.

W szy scy  posłow ie przybyli na po
siedzenie w  czarny7cii koszulach. 
W ch odzącego  na sale Mussoliniego 
powitana hymnem Gio\inezza.

Przewodnicząc?. Izby zaznaczył, żc 
fakty przew yższy ły  nawet obietnice 
dane Drzez,faszyzm . O by dzieło na

sze — zakońtz-rl m ów ca  — trwało 
nie przez In ta. lecz przez wieki.

Następnie na trybunę w szed ł Mus- 
solim. któiw ośw iadczył, że naród w ło  
ski uctyitti decydujący krok naprzód.

Jestem przekonany, że jestem  tłuma
czem  jego woli. Doktryna, instytucje 
i działalność faszyzmu znajduje się na 
porządku dziennym ca łego świata, 
chwiejnego, ciemnego i wzburzonego. 
P raw da —  zakończył Mussolini —  
m oże w yjść tylko od R zym u". tPAT.)

Delegacja sekut-io twierdz dalej, im 
spełnienie ó e / y u f .  tów polskich p >  

c'ągnąć i.nisisłob\ za sobą znielicuic 
politycznej uiezaw bsiości W olnego Mia 
sta. PodobuK  golost..iv ne twierdz.-mi 
nie nuifące nic w7spólnego z istota czy
sto gospodarczych  problunów . <j» któ
re chodzi, dow udzi dobitn e, żc dele
gacja gdańska kierowała się uietylk" 
względami gospodarczem i. ale i m o
tywami polityczna*:.

Z zemsty spaliła swój dom,
(Telefonem  od  naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 listopada. (G.) Przed 
Sądem okręgow ym  stauęła dziś M a- 

rja A kononowa, właścicielka dontu. 
oskarżona o  jego podpalenie. Aki 
oskarżenia zarzuca tej, że chciała w y 
w rzeć na lokatorach zemstę w7 ten 
sposób, by spaliw szy sw7ój własny 
dom, Dozbawić ich dachu nad głową. 
Obrońca postawił szeireg świadków, 
m ających ustalić że oskarżenie jest 
w ym ysłem .
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Układ gospodarczy 
franctisko-niemiecki.
Paryż. 15 b. m. pow rócił do P ary

ża z Berlina p. Patenotre. przewodni
czący iraneuskiej delegacji na konfe
rencje franciisko-niemiecka w  spra* 
wach gospodarczych. W yraził on za
dowolenie z przebiegu obrad berliń
skich i stwierdził, że zawarty tam u- 
klacl otw iera nowe horyzonty.

Patenotre zaznaczył, żo  kanclerz 
i'apen w komisji w ygłosił .przemówie
nie. nacechowane optymizmem. C zęść 
•rzemowieoia. dotyczącą zw łaszcza 

odprężenia, jakie nm nastąpić w e  
v. zujcmnych stosunkach fraucusko- 
wiemicckieu. Pape-n w ygłosił w  języ 
ku francuskim. (PAT.)

VI4 NEW RY STAHLHELMU.
Królewiec. 17 listopada. Oddział 

Sraki! i e*i mi urzajóził m anewry w  
Mctgehcn kolo Królewca. Są to 
czwarte z rzędu m anewry urządzone 
przez Staliihelm na tutejszym terenio 
w ciągu ostatnich kilku tygodni.

U/siki o fort Boqueron.
Santjego de Chile. 17 listopada. Z 

La Paz donoszą, że boliw ijczycy  i pa- 
tugw ajczycy  stoczyli zażarta w alkę 
w pobliżu fortu Boaucron.

W ojska paragwajskie poniosły po
rażkę, tracąc zGO ludzi. B oliw ijczycy  
zdobyli 200 karabinów ręcznych i 40 
karabinów m aszynow j eh. (PAT.)

Nowe przepisy o posiadaniu broni. Zgon wiceprezesa PKO. £• P‘ 
inz. Józeia M oszyńskiego.

Jak wiadomo og łoszony  został nie
dawno dekret zmieniający dotychcza
sow e przepisy o  broni, amunicji i ma
teriałach w ybuchow ych. W  zw'ązku 
z tym  dekretem, z dniem 31 marca 
1033 ir. tracą m oc w szystkie p ozw o
lenia w ydane na noszenie broni przez 
starostwa na terenie Małopolski 
W schodniej. Od 1 stycznia 1933 w y 
dawane będą pozw olenia na noszeni© 
kro-nl n ow ego typu ustalonego dla 
terenu ca łego Państwa.

Pozwolenia na broń są dwojakiego 
rodzaju: tylko na posiadanie bronł, 
oraz na posiadanie i noszenie broni.

Pozw olenia w ydaw ane będą dla 
osób  cy w ln y ch  przez starostów. D e
kret przewiduje pozw oleita  na> oka
ziciela w ydaw ane urzędom, instytu

cjom  i przedsiębiorstwom  dla ochrony 
życia  ich pracow ników  i ochrony mie
nia.

ź  dniem 1 stycznia 19.33 r. uchylo
ne zostają wszelkie przepisy dzielni
co w e  o  noszeniu i posiadaniu broni.

Dowiadujem y się, że w  praktyce 
władza administracyjne zyskują na 
podstawie pow yższego dekretu znacz
nie rozszerzone kompetencje. Odpo
wiedzialność karna za wszelkie prze
kroczenia w  noszenu  ; pozbywaniu 
broni jjast znacznie zwiększona.

Dekret rozumie pod nazw ą: „broń** 
nietylko broń palną i białą, ale także 
w szelkie narzędzia, przedm ioty i in
strumenty, któremi zadać można „uraz 
cielesny".

Budownictwo drewniane we Lwowie
Wkrótce ma być opracowany plan szerokiej akcji budowlanej.

L w ów . 17 listopada. Czynniki rzą
dow e dążąc d o  zm niejszen i bezro
bocia  rozpoczęły  propagandę w  kie
runku taniego budownictwa drewnia
nego. Przed kilku miesiącami rząd 
polecił p rzygotow an o w ykazów  zda
tnych gruntów pod rozbu d jw ę  miast 
na peryferiach, obiecując dop ływ  od 
powiednich kredytów  przy pom ocy 
banków państwow ych. .

W e  L w ow ie warunki budownictwa 
drewnianego są specjalnie koizystne

zę względu na bliskość lasów  i nad
miar budow lanego materiału drzew
nego.

Informują nas, że czynniki miejskie 
mają w ciągu zim y opracow ać kon
kretny plan szerszej akcji budowlanej 
przy pom ocy banków państw ow ych i 
kas komunalnych. Miasto rozporządza 
jeszcze w olkiem i kompleksami grun
tów , które mogą b y ć  sprzedane po 
cenach przystępnych dla taniego bu
downictwa.

Przerwana podróż von Papena.
Berlin. 17 listopada. W  ciągu środy 

kanclerz Papen odbył kolejno rozm o- 
v. y  z przedstawicielami centrum pra
łatem Kaasein i posłem Joosem prze- 
\ udniczącym stronnictwa ludow ego 
Di.igeldeyęrn i przew odniczącym  ba
warskiej pari.ii ludowej Schaefferem.

W  czasie przyjęcia p rzew ódcy  cen
trom w ręczyli kanclerzowi memoriał, 
w y'aś:i:aiący s tanowisko tej partji 
u obce sytuacji politycznej.

D ecyzja w sprawie oczekiw anego 
spoflśacia m iędzy Papencm  i Hitle-ein 
leszcze nie zapaula. HićLr po otrzy
maniu zaproszenia zasitzegi sobie 24 
godziny do namysłu.

W ieczorem  zakomunikowano 'urzę
dow o, że w  wyniku rozm ów  z prze- 
v,ódcami stronnictw", kanclerz Papen 
zaniechał projektowanej podróży do 
btudgardtu, Karlsruhe i Darmstadtu, 
postanawiając zaczekać w  Berlinie na 
w yjaśnienie sytuacji. (P A T J

Beri n. 17 listopada. Odwołanie po
dróży kanclerza d o  Niemiec połuićmio- 
w'ych w yw oła ło  w  Berlinie wielkie 
wrażenie. W  kołach politycznych pod 
kreślają, że nespodziew ana decyzja 
Papena nastąpiła wskutek negatyw ne 
go wyniku rozm ów  z przedstawiciela 
inj centrum i bawarskiej partji ludo
wej.

G otow ość poparcia bez zastrzeżeń 
gabinetu koncentracji narodowej w y 
raz t jedynie przyw ódca partii ludo
wej D ingcldey, natomiast przyw ódcy  
centrum Kaas i Joos wprost dali do 
zrozumienia, ze wszelka próba utw o
rzenia „bloku koncentracji narodow ej" 
spełznąć musi na niczem, póki n e na
stąpi zmiana na stanowisku kie równi 
k f obecnego rzodu.

(Na stronie 1-ej podajem y wiado
mość o  dymisji von Papena.)

Co robił Hitier na froncie.
r

Lipsk. 17 listopada. Autor głośnej w i 
Niemczech książki „Hitler na froncie" 
Mend, wystąpił z Partii narad-owo-so” 
cialisfyczncj.

Obecnie Mend opublikował list o- 
tw arty do Hitlera, w  którym  ośw iad
cza publicznie, że  gdyby świadom ie 
nie przem ilczał licznych wy,pąuikóv‘

tchórzostwa frontow ego Hitlera, Hi
tler nie m ógłby dziś uchodzić za boha

tem następującym: , Manja wielkości 
m oże skończyć się dla Hitlera kata-

tera. List sw ój kończy Mend zw ro- strofa".

Trocki podróżuje incognito.
Ateny. 17 listopada. D o portu Pireus 1 Trocka zwiedziła Ateny, Trocki zaś 

przybył na włoskim  statku „P raga" pozostał w  kajucie i nie przyjm ow ał 
Trocki, który podróżuje z  żoną inoo- żadnych w izyt. O godz. 18 nastąpił 
gnito ped nazwiskiem Sadak. Pani * odjazd do Neapolu. (PAT.).

Unja Austrii z Bawarią?
W iedeń. 17 listopada. Socjalistyczny' 

„D er Abend" podaje za „Munchener 
Ztg." jakoby monarchiści austriaccy 
pertraktowali z  monarchistami bawar
skimi w  sprawie połączenia Austrji z 
Bawarią. '

M ianow icie w  razie dalszego roz
woju w  tym samym kierunku ob ec
nych stosunków politycznych  w  R ze
szy  Bawarja ogłosiłaby samodzielność.

P ew n e koła austriackie dąży łyby  
w  takim razie do mniej lub w ięcej 
ścisłego związania się z Bawarią a 
kierownikiem państwa stałby się 
w ów czas przew ódca Heimwehry ks. 
Stahretnberg.

W iedeńskie koła rządow e uważają 
tę pogłoskę za pozbawioną wszelkich 
podstaw . (PAT.)

Konfiskaty w Prusach.
Berlin. 17 listopada. Kierownik refe

ratu prasy przy rządzie R zeszy  stwier 
dził, że od czasu wydania dekretu 
prasow ego t. j. od marca 1931 r. do 10 
września b. r. w  Prusach dokonano 
379 konfiskat dzienników, z cz e g °  
mniej w ięcej 2/3 przypadają na Prasę 
narodową-socjalistyczną i komunisty
czną.

M E  NISZCZYĆ PLAK ATÓ W  
LOTERJI.

L w ów , 16 listopada. Generaina dyT- 
rekcia loterj: państwowej zwróciła się 
do wszystkich trzech W ojew ództw  
Małopolski W schodniej z prośba, by i 
policja zaopiekowała się specjalnie i 
plakatami loterii państwowej. Zauw a
żono, że plakaty ie często są uiszczśr J 
ne przez nieznanych spraw ców . P o l
eją otrzym ała rozkaz ścigania tjcli. 
któnzy te plakaty niszczą.

Przeniesienia do rezerwy.
M rszaw a. 16 listopada. Dziennik 

Personalny M. S. W ojsk, zam ieszcza 
rozporządzenie o  przeniesem u do re
zerw y gen. bryg. dra Romana G órec- 
k ego, gen. bryg. dra Feliksa Antonie
go M aciszewskhtgo ppłk. Mariana 
ZyrWraina Kościałkow skiego i mjr. 
Sew eryna Sokołowskiemu. (PA T.).

Trzeci artykuł „Manchester 
Guardian"

Londyn. 17 ! stop..Ja. „Manchester 
Guardian ’ ogłasza trzeci i ostatni ar
tykuł z serji P. t. „Tarcia polsko-nie
m ieckie". W  pierw szej części artyku
łu autor w e  w łaściw y  sposób om aw ia 
stosunki polsko-niemieckie na tle za
gadnień Pom orza i Gdańska, w  dru
giej zaś zastanawia się nad m ożliw o
ścią porozumienia m iędzy Polską a 
Niemcami w związku z w szechśw ialo 
wą konferencją ekonomiczną j sprawą 
bezpieczeństwa. (PA T.)

15-go bm. w ieczorem  zmarł nagle r 
W arszaw ie wiceprezes PKO. śp. Jbze* 

Mokrzyński.

Koniec strajku w hutach sz <ła.
Cd iKrosno. 17 listopada. Na konferen 

odbytej z udziałem inspektora pracy 
inż. M ianowskiego doszło do poroZu 
mienia między pracodawcam , a sto &  
kującymi w  P olskch  Hutach Szkł3< 
Strajkujący przystąpili 16 bm. do pracy 
na dotychczasow ych  warunkach, z tam 
tylko zastrzeżeniem, że firma w ypla‘  
ci tytułem zaległości z zeszłego mie
siąca 10.000 zł. (PAT.).

Pociąg najechał na wóz.
B ydgoszcz. 17 listopada. W  pobliżu 

stacji Chełmża w pow iecie mogilnie- 
kim pociąg tow arow y najechał na 
w óz zaczepiając o tylne kola i w lo
kąc go na przestrzeni 20 metrów.

V óz uległ doszczętnem u rozb ciu. 
Znajdujące się na w ozie trzy kobiety 
oraz woźnica zostali siłą uderzeni3 
wyrzuceni na nasyp. Dwie osoby od- 
niosły ciężk :e rany. tak. że m usiano 
przewieść je <JO szpitala. Trzecia oso
ba t|'iaz woźnica d ozu J ' ogólnymi 
obrażeń cielesnych. W inę w y p a d k u  
ponosi w oźirca , który zajęty rozin°‘  
wą nie zauw ażył w' po:\ sy g n a łów  
ostrzegaw czych.

Śmierć pod kołami poc ągu-
Tarnów, 15 bm. posterunkowy Tm 

W alach z Tarnow a wpadł pod k 3 
pociągu tow arow ego, który mu ob
ciął g łow ę i połamał ręce i nogl‘ 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Loko- 
ńfotywa wlokła zwłok: niesiczęśliw e* 
go  przez 50 metrów.

Nie jest wykluczone, że posterum 
w y, kcóry zginął wr czasie pełmcn a 
służby został strącony pod Poi 
przez ztodz:eji kolejow ych, grasują 
cych  na tym terenie. (PAT.).

PozarszopyprzpUródanej
W cz o rai okoly godziny 11 w noCł 

wybuchł pożar w baraku nji?jS*rn 
przy ul. Źródlanej 1. 50. Ogień 
rzucił sT na ściankę 1 iczacą barak 5 
szopą, w  której znajdowało się riT  e ‘ 
cie. W  chwili przybycia straży pożar
nej szopa stała w płomieniach. P oz_ar 
w krótce um iejscowiono. Spłonęła )e‘  
d yn ę  szopa, barak jest prawie nie
uszkodzony. Szkoda minimalna

Staruszka potrącona przez 
tramwaj.

L w ów , 17 listopada. W czoraj po P°‘  
łudniu na ulicy Zyblikiewicza k ° ln 
kainen :cy  nr. 31 przechodziła 60-1 et- 
nia Jetti Silber. Nagle najechał na nią 
tramwaj i poturbował ją mocno. 
Szczególnie odniosła ona szereg kon- 
tuzyj g łow y . Opacrzvło ją pogotow ie 
ratunkowe.'

ąg



Aktualność meljcracyj rolnych.
N|eslus2

a 'Ciągu paru lat ostatnich, że®iona * -'est opin-'a
? % i

rozpowszech

nianiaClJe ir°'-n-c 0SUiSZari o i naw a- 
stej ° . gruntów) sa w  dobie dzisiej- 

- !e“htualue. Glównem i jakoby 
f f y j . d i e c y d u j ą c e m i  na nieko- 
^ c i  u'ŁPs'ze  ̂ sa: nadm ar o ro - 
triKjJ' .'r°*n‘c^ i ,  który stw arza wielkie 
kjjlj °Sc'' w  pozbyciu się jego- na ryn - 

2^granicznych; nasto.nnie niskie 
^ e m i c p J o d ó w ,  lreonlacajaee k o- 

..^odukcii, i w reszcie brak środ - 
^ w a n s ° w y c h  na tego -rodzaju k o - 

Nale-2 nw estycje .
Są Co Za,oby wyijaśnić, żc poglądy te 
^ ^ m n i e j  przesadne, a następnie 

ca*y szereg m otyw ów  prze
bój ających -za kontynuowa-mem Po
lan ^ o w a cy jn y ch , rfezależtre od \va 
Slajjar. 0ll̂ Un t̂uiry  gospodarczej, podkre 
S(u.,, P ła s z cz a  ich znaczame pań- 

f> e-
Dr0P ? d^ v szysikiem co  d o  nadmiaru 
Jias ^ i. Każdy m okry rok jest dla 
ł° W r i  Avz?ledcm  zbożow ym  deficy - 
kad- , .^  deszczow ym  roku 1924 spro 

ISmy z za^ran:c y  żyta i pszen1- 
32([ In^!.arno i mace na sumę około 
*W n n<̂ w zk 'w iadom ości staty- 
24). e rocznik 1930 nr. 23 i 1932 nr.

tj&ficDo- [;cy t ten w handlu z zagramcą
d° sierpnia 1931 r. n iew yró- 

lj°nów tj'' w  w ysok ość ' około 3(0 mi- 
1930.3 Z*" lata następne 1925-6— 

nain w  .sunriei za 6 lat 
S -  na rów now agę m iędzy irnpor- 
F3ktemeksMrteiT1 pow yższych  zbóż. 
$tarc. 'iesb że posiadamy ledw ;e w y - 

ilość zbóż tylko w  latach

tym wypadku dużo 11'ższe. P rzy zna- ; racji, idzie na odciążanie długu —  to 
nej zw yżce  plonów, jako skutku w y -  ; nie można pow iedzieć, że melioracje 
iączinie tylko melioracji —  mianowicie | nie opłacają się, raczej przeciwnie, 
40— 120 prc. —  stać się może, ż c  pro- j brak melioracji pogrążyłby bardziej i 
dukają z  meopłacalnej będzie opłacał- 1 prędzej dane gospodarstwo, n :ż to ma 
ną. O czyw iście będą tutaj miały duże j ntiajsce obecnie. A jeżeli przyjm iem y 
znac-zebe takie czynniki, jak: admint- pod uwagę, że o b ecn e  koszty nteljo- 
stracja gospodarstw em , gleba, położę- racji spadły poniżej p o łow y  tego, co
nie geograficzna, stan gospodarstw itp. 
Jeżeli np. —  c o  jest obecnie bardzo 
częstem  zjawiskiem —  gospodarstw o 
jest obdlużone znacznie, niezależnie 
od m elioracyjnych długów i cala zw y  
żka plonów, w y n k la  skutkom  m eljo-

kosztow ało w  okresie dobrej koniunk
tury, to okaże się, że melioracje są 
opłacalne nawet w  dobie kryzysu.

Św iadom ość tego w idocznie przeni
ka do um ysłów  wielu naszych rolni
ków , skoro sa zgłoszem a do P. B. R.,

Naród o „słabych nerwach".

IAJ

bie .^toczne znaczniejsze pogorsze
niom ^ Warunków atm osferycznych 

[]a aa.ni zburzyć rów now agę bi'an- 
bujo jO w c g o ,  00 Przy  i’iz’siejszym 
bipże 0V/yi:n deficycie Państwa łatwo 
bity sPowodow ać załamanie s:ę w a-
w n
.  Przemówieniu swoiem  do prasy 

11 Października \932 r. pow ie- 
K | ^ e d z y  innemi wiceprezes C. T .

21' R. Lechnicki: „N iedostrtecz-
^ n g^ du k cji rolnej była iedną z kar- 
°kj .y®*1 Przyczyn załamania sie sta 
*l*2(j>< c ' ego polskiego w latach 1925-

)>r * .
S l 6eid> V  teiraz do nisk eh cen zie- 

n le opłacający cli rzekomo 
T j  Produkcji.

na'eży  podk-reśkó czynnik w y - 
^  gfjjl1 £leby z jednostki powierzchni 
'Vtlam,!nack zm eliorowanych w  poró- 
tyęj, do gruntów pozbaw on ych  

Tzadzeń. Jeżeli przyjmiemy, że 
vócłi Pr{)dukcji np. z 1 ha w  o b y -
... W 1S^yki- .Wypadkach 

to
**Vcli - ydajności gruntów zm eljorowa 

S2W  produkcji 1 q będą w

sa jednakowe w  
o cz y w :śc ;e przy w ię-

Bardz ej. niż którykolw iek inny kraj, 
została dotknięta kryzysem  Bułgaria. 
Jeszcze przed wojną należała ona do 
najb ednieiszycli w  Europie państw. 
W  latach 1912 dio 1918 brata udział w 
trzech nieustających niemal wojnach. 
Jako kraj zw yciężony  zmuszona jest 
Bułgar ja dźw igać niewielki cy frow o, 
ale dla m ałego państewka bałkańskie
go  nader uciążliwy balast reparacyj. 
Od .roku 1923 królestwo buigarsk c 
by ło  widownią ostrych walk poetycz
nych, zamieszek kom m rstycznych. 
w reszcie —  rządów dyktatorskich. Na 
wiedizona w  ostatnich latach dwukro
tnie trzęsieni cm z'emi, posiadająca 
przeszło cztery  p :ąto ludności w iej
skiej, Bulgarja ugina się obecnie pod 
ciężarem  przesden a.

Chaos gospodarczy pogłębia się z 
katastrofalną szybkością. Spadek cen 
produktów rolnych pozbawił całą nie
mal ludność Bułgarj: siły nabywczej. 
W  ślad za rolnictwem stanął handel i 
rękodz c lb ctw o . W  ciągu pierwszej 
tylko połow y bieżącego roku bilans 
handlowy wykazał b e d o b ó : w  sumie 
150 milionów lew ów  w  porównaniu z 
6S8 milj. lew ów  nadwyżki w  roku u- 
bieglym . Spadek eksportu przekroczył 
najbardziej pcsynrstyczne przew d y - 
wania: w yw óz osiągnął skromna cy 
frę 1.650 milj. lew ów  w  porów nabu 
z  zeszłoroczncm i 3-ma lniijonami. Na 
samym tylko w yw ozie  tytoniu strach 
Bułgarzy przeszło miljon lew ów . Im
port zmalał natomiast miewele, bo za
ledwie d o  1.800 milj. z 2 i pół mil jo 
nów7.

Oto ponure tło, na którem rozgry
wają się wypadk; w Bułgarji. R ady
kalni agrarjusze Stambuliisk cg o  usu
nięci zostali przem ocą w  roku 1923. 
Przez siedem lat krajem -rządziło tszw. 
,,Porozumienie dem okratyczne", które 
tylko tyle m ało w spólnego ze swą 
nazwą, że b y ło  zupelnem zaprzecze
niem demokracji. R ządy „Porozum ie

nia", nie mając żadnego trwałego o - 
parcia, nie m ogły długo się ostać. Pa
dły wkrótce, ustępując miejsca „B lo
kow i Narodowem u" Malinowa. Jest to 
koalicja liberalnych dem okratów i pra
w icow ych  resztek dawnych agrarju- 
szów . Zielony sztandar tych dawnych 
„•stambuliiczyków" utracił tymczasem 
sw a barwę. Skoro się w szakże zw aży, 
że w  -rządzie obecnym  liberalb dem o
kraci p astują najważniejsze tek : pre
miera, spraw zagranicznych, s p r a w  
w ew nętrznych i skarbr. pozostaw iając 
sw ym  koaljantom oświatę, rolnictwo... 
i roboty publiczne, nic dz wnego, że 
ferment w  w tek szoścow ej part-ji ,rol- 
bczeu wzrasta coraz bardziej.

Nastroje m as? Św iadczy o nieb w y
nik ostatncli w yborów  komunalnych, 
w których zw ycięstw o odnieśli komtt- 
niścl, zdobyw ając większość w sofi)- 
skiej radzie m iejskej. Ciążą ku nim. 
jak przed 9 laty, radykalne grupy 
agrarjuszów. Siły dośrodkow e so z d z i c  
siatkowane. P rzyszłość Bułgarii w 
tych warunkach n e  przedstawia slę 

| zbyt różow o.
A nie należy zaporbnać. że Bułga

ria to pięta Achillesa Europy. W ojnę 
eu n^ejska ,zakończyła  faktycznie Buł- 
garja, odsłaniając przed aljantami front 
macadoński. B ył to pierw szy r.a-rćd, 
którego „nerw y nie w ytrzym ały". Kto 
wie, czy  dzls aj, po tylu now ych klę
skach i żyw iołow ych  katastrofach z d o  
la ten mały i pracow ity naród utrzy
mać sw e nerw y w  karbach?

H.

Bądź no ivo czesn ym  
i podróżuj samolotem!
Infoi-m ac/e i b ile ty : Tel. 4 5 - 7 1  

i 2 9 -3 6  i b iura  podróży.

domagające się przywrócenia kredy
tów  na cele melioracyjne. Tak też uj
mowane jest zagadnienie melioracy] 
rolnych po za granicami naszego kra
ju, jak i Niemczech, Czechosłowacji, 
Danii, Holandji, W ioch i innych, gdzie 
prace tego rożzaiu kontynuowane są 
w dużych rozmiarach.

Trzeba przyznać, że jednym t, naj
poważniejszych argumentów przema
wiających przeciw  melioracji jest brak 
środków  fm ansowych na udzielenie 
kredytów. T o  też w  pierwszym  rzę- 
dz e należałoby dom agać się od  czyn
ników państw ow ych cofnięcia zaw ie
szenia kredytów  na ten cel udziela
nych przez P. B. R., następnie w zno
wienia pożyczek  z państw ow ego fun
duszu kredytu na meijoracje -rolne, a 
jednocześnie zmiany warunków udzie
lania tych kredytów  w  .związku z po
stulatami sfer rolniczych odnośnie kre 
dytów  długoterm inowych rolniczych. 
Zrbana winna polegać na przedluże- 
b u  okresu amortyzacji do lat 30— 35 
przy stopie procentow ej 4— 5 prc. ro 
cznie, a następnie przejęcia na fundu
sze publiczne kosztow nych od p ły w ów  
mających charakter m eljoracyj publi
cznych.

Na cele melioracyjne m ogłyby być 
ponadto uruchomione oszczędności in- 
stytucyj kredyt-owo-rolibczych, PKO., 
Zakładów Ubezpieczeń, KKO. i ban
ków  państwow ych.

W reszcie niepoślednie miejsce zaj
muje sprawa zasiłków na bezrobot
nych, a w szczególności bezrobotnych 
wiejskich. Zjaw isko to na skutek za
hamowań a ent gracji sezonow ej w  po
wiatach nadgranicznych z Niemcami 
powoduje mil.icnowe wydatki ze  skar
bu Państwa. W ykorzystanie tych bez
robotnych wiejskich dla ce lów  melio
racyjnych m iałoby duże znaczenie.

Ponadio podkreślić należy —  co dla 
M u. Opieki Społecznej ma pierwszo
rzędne znaczenie — że właśnie robo
ty melioracyjne należą do tej katego
rii inw estycyj, gdzie stosunek samej 
tyiko roboc zny do ogólnej sumy ko
sztorysow ej wynosi nawet do 80—90 
proc. Takiego odsetka nie da się osm* 
gn.tć przy żadnych innych robotach.

W idzim y zatem, że przy dostatecz- 
nein zrozumieniu i przychylnem usto
sunkowali u się pow ołanych czynni
ków do spraw m elioracyjnych istnieją 
nawet d z ’ś m ożliwości ich finansowa
nia. a conajmniej nieprzeryw<niia tej 
akcji.

Niezmiernie ważne dla całokształtu 
spraw m elioracyjnych w P olsce jest 
jak najrychlejsze przystąpienie p ow o
łanych czyn nk ów , przedewszystkiem  
państwow ych, do stworzenia progra
mu prac w  tym kierunku, c o  —  poza 
wielostronnemi korzyścam i —  w p ły 
w a łoby  także na potanienie kosztów  
melioracji, a w ięc zwiększenie opła
calności i tem większe uprzystępnię- 
nie ich szerokiemu ogółow i rolników.

■&ntert symfoniczny Tow. Miłośników
7 *Vki 1 Opery ze współudziałem Claud.a łtrrau.
/a ż d y  
r,H’ar n°W y koncert sym foniczny 

<U'S'’VVa M Jośników Muzyki i 
A  .- ,e Bw-awlo jest nowym  d ow o- 
u w 'e*e> -iak cudownie wiele

^ 20nam° Ze ccl)0wa i umiejętnie pro 
i Praca organizacyjna. Tak nie 

t, i nrc 2e utyskiwaliśmy na brak 
j.^ńi .estry symfonicznej w
N h dziś

t̂ej ®'0siajJa 
^ o i;

na
stajemy już przed 

. y,, . : --nia ork.estry w yszk o-
/ęj, Łnej jj0 podjęcia najtrudniej- 
tji uawet ;
11 Cż,ny ’e®tr9> stanowiąca zespól

estrado- 
01-

na każde w ezw a- 
' na każde hasło stylu,

tw órczościn rubku
k i ^ k p nat n
^  koncert * 0 tem tauą°be ,  ^ tatn i, w
tlo Ł^ne ^  - w  Pro '?ranue

c"tl0Ty ^ "

muzycznej.
przedewszyst- 
którym umie- 

y w  programie dzieła 
Beeihovena uwertura 

_ iv Schumanna koncert for 
R a71noll, Ryszarda Straussa 

■ ^ ^ en ie -^ ^ n R zn y  „Śm ierć i W y - 
4  a Pt 1 Jcoda,y ‘e20 SU ta orkie- 
, "Harry Janos". Uwertura

7 °roki t.y, ni'ala klasyczny umiar 
m elodyjny w  interpreta

cji, trafnie w ydobyto  przejrzystość jej 
faktury instrumentalnej, zaś Straussa 
poemat „Śm ierć i W yzw olen ie" mienił 
się wszystkiem i barwami palety ork ie- 
stralnej, w które w yposażył je ten 
najw iększy m oże czarodziej pow agne- 
rowskiej orkiestry. Jego piękne, sze
roko zakrojone tematy 1 ryczne prze
m ów iły d o  słuchacza z siłą, inwencja 
Straussa jest tak bogata i tak w yb i
tnie indywidualna, że pozostanie ży 
wą, nawet gdy nasze ideały konstruk
cji muzycznej zm  enia się jeszcze ba i- 
dziej, niż to się już stało dziś w  sto
sunku do iaeałów jego młodość!. 
W szak już dziś żądamy zasadniczo in
nego brzmień a orkiestry, innej faktu
ry, niż ta, która daje nam Strauss w 
poem acie sym fonicznym  „Śm ierć i 
W yzw olenie", żądamy krótszej i bar
dziej zwartej form y w  sposobie w y 
rażenia treści muzycznej. A jednak mi
mo w szystko słuchamy Straussa z nie 
słabnącem zahiteresowaniem, gdyż 
jest i pozostanie 011 wielkim mistrzem 
ow ego powagnerowsk ego kierunku, 
który, reprezentuje swa tw órczość a i

jednym z  największych po wszystkie 
czasy m istrzów orkiestry.

Podobne refleksje nasuwają się 
współczesnemu słuchaczow i p rzy  for- 
tepjanowym koncercie Schumanna. 
Jakże niedalekie wydają się nam cza
sy, gdy koncert ten, jak wszystkie 
n ema! dzieła tego najbardziej roman
tycznego kom pozytora w śród roman
tyków , rozpalał serca i gorączkow ał 
umysły słuchaczy, w rażliw ych na pię
kno muzyki, poryw ał i upajał swą 
atmosferą w ybuchow ości i dynamiką 
uczucia. Dziś jak gdyby zblakły te 
barwy niegdyś upajające, jego bujne 
wzruszeń a w ydają sie nam trochę 
sztuczne j pap eirowe. jego Iiryzm jak
by jakiś ckliwy, niemęsk'. Wina to 
na pewne dzisiejszej epoki, żądającej 
akcentów zbyt m ocnych : brutalnych, 
a może podświadomie odrzucamy ten 
subtelny, a tak w ybujały indywidua
lizm, w yrażający się w dziełach ro
mantyków, szukając w  sztuce ięzyka 
bardziej prostego, zdolnego w yrazić 
ogólnoludzkie stany em ocjonalne? Fa
ktem jest, że przy całym  szacunku 

| dla piękna muzyki schumannowskiej, 
j nie potrafimy dziś w zruszyć się nią 
j tak, jak to nrało m iejsce jeszcze przed 

kilkunastu laty.
W ykonaw ca partu fortepianowego 

był m łody pianista C laudo Arrau,

który otrzymaną przed kilku laty pier
w szą nagrodą na m iędzynarodow ym  
konkursie zdobył sobie nazwisko eu
ropejskie. Arrau jest rzeczyw iście  p:er 
w szorzędnym  pjanistą, jego uderzenie 
jest niezwykle piękne, zdolne do ol
brzym iego bogactw a efektów dyna
micznych, a nawet w .pewnem zna
czeniu kolorystycznych, jego technika 
jest n azawodna i nieskazitelna. Jedna
k ow oż jego skala m ożliwości interpre
tacyjnych nie zadowolniła tym razem 
bez reszty. Liryzm części pierwszej 
rozp ływ ał się w akcentach zbyt mięk
kich i łzaw ych, a tak charakterysty
czne dla Schumanna kontrasty nastro
ju nie zostały w ydobyte w  sposób 
dostatecznie przekonyw ający. Ten 
Schumann był zbyt gładki,' zbyt w y 
tworny, a za mało w ybuchow y, i kto 
wie, czy  nie w  tym stylu interpretacji 
szukać należy powodu, "że idziałał on 
tak bardzo niewspółcześme.

W ykonana na zakończenie progra
mu suita orkiestralna w spółczesnego 
kom pozytora w ęgierskiego Kodaly‘ ego 
Pt. „H arry Janoś" jest dziełem w ybi
tnego talentu, przejawiającego się w 
zręcznej instrumentacj, pom ysłow ej, 

, aczkolw iek już dziś dostatecznie w y
zyskanej harmonizacji, oraz w  efekto- 
wnem zużytkowaniu narodow ych ryt
m ów tanecznych. Kom pozycja poryw a
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TEATR WIELKI.
Piątek 1S b. ni.. godz. 7'30: „Z b yt praw

dziwe, żeby  b y ‘o dobrc“  (zakupione).
Scbota. 19 b. m„ godz. 7'30: „T o sca "  

z A !fredem  P iccaverem .
Niedziela 20 XI godz. 12 w poi. „P ino

kio ‘ bajka dla dzieci.
Niedziela 20 b. m.. godz. 3'30: „M arjusz" 

(ceny zniżone).
Niedziela 20 b. m.. godz. 7‘30: „Z byt

praw dziw e, żeby  by ło  dob te", (abona
ment 3).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 1S b. rn„ godz. 7'30: Prem iera —  

.Pocałunek przed lustrem " (abonament 3).
Sobota  19 b. m„ godz. 7‘30: „Pocałunek 

przed lustrem " (abonament 3).
Niedziela 20 b. m.. godz. 3‘30: „O lim pia" 

tceny zniżone, abonament 2).
Niedziela 20 b. ni., godz. 7*30: „P oca łu 

nek przed lustrem", (abonament 3).

Sala Colosseuni. Mim: „Samotni". Re- 
wja: „Tęcza nad Lwowem".

KINOTEATRY.
.ADRJA: „M elodia serc“ .
A P O L L O : „N iepotrzebna".
A TLA N TIC: „Pieśń uucy".
CAS1NO: „Pieśń ticey" z Ja.iem

Kiepura.
CHIM ERA: „Kapitan W aalau".
GRAŻYN A: „Ułani, U łan".
KOPERNIK: Harold L loyd „Kino- 

rnanjak".
MARYSIEŃKA: Harald L loyd  „Ki- 

nomanjak".
O A ZA : „Ulica potępbitych dusz“ .
PA ŁA C E : „M usisz być moja".
PAN : „P rzeżycia  jednej n ocy ".
P A S A Ż : „T a je m n icz a  s z ó s tk a " . ■
PROM IEŃ : „C zterech z Legji“ .
RAJ:  .Księżna Ł ow icka".
S T Y L O W Y : „R ok 1905, w ygnańcy1*. 

• S\V1T: „Tragedia na M ontblanc".
UCIECHA: „N ajeźdźcy (4 piechu

rów )".

—  Z muzyki. N ajbliższy mistrzowski 
koncert odbędzie się w e w torek  22 b. m. 
Orać będzie jeden z najw iększych w irtuo
zów  w spółczesnych , pianista Ignacy Fried
man.

O grze tego artysty pisał m. in. jeden 
z recenzentów  w arszaw sk ich : „W ielk i ar
tysta. potężna indyw idualność —  sąd ten 
można by ło  w ydać już po usłyszeniu pierw  
szych tonów . Gra i ca.ła indyw idualność 
tego artysty ma w  sobie coś  ze  spiżu: 
potęga, jędr.iość, ton. R ozm aitość odcieni 
i barw, jaką Friedman potraii w y d o b y ć  
z  instrumentu czasem  w  najniepozorm ei- 
szycli w prost m iejscach, jest zachw yoają- 
ca, jakiś czar zda się ow ładnąć słuchacza. 
Ton jego ma m oc i siłę stali, ale 2arazem

żyw ym  i szczerze odczutym  tempera
mentem artystycznym , jakkolw iek tru 
dno zaprzeczyć, że w  pew nych  ustę
pach staje na terenie popularności, p o 
suwającym  się .zbyt daleko w  salt kon 
ccrtow ej. W ykonanie suity Ko dały‘ego 
jest dla dyrygenta zadaniem iście w ir- 
tuozowskiem , z  którego dyr. D ołżycki 
w yw iązał się bezkonkurencyjnie. Jego 
wspan ala indywidualność artysty zdol 
nego w ż y ć  się bez reszty w  tw órcze 
intencje kom pozytora, święciła na o -  
statnim koncercie prawdziwa triumfy. 
Świetna znajom ość w sze lk ćh  tajni
ków  orkiestry oraz rzemiosła kapel- 
m istrzowskiego, bujny temperament, a 
nadcw szystko w yczu cie  stylu i indy
widualności każdego dzielą, oto  czem 
zdobyw a seb :e clyr. D ołżycki naszą 
publiczność koncertową i operow y. A 
zdobyw a ją nietylko terni p rzyrodzo- 
nemi walorami artysty i muzyka, ale 
: czemś itinem jeszcze : ciężką, m ozol
ną pracą szarego dnia codziennego, 
której w yn k iem  jest ta zadziwiająca 
sw ym  poziom em  organizacja ca łego  
naszego życia  m uzyczne,jo : w y d źw l- 
gsrięciu L w ow a do .rzędu kulturalnyfih 
ośrodków  m uzycznej Europy.

'■ri
Dr. Stefania tobaczewska.

Miejski Komitet Obywatelski
dia spraw bezrobocia.

Dnia 15 bm. odby ło  się pod prze
w odnictw em  prez. Drojanowskiego i 
w iceprez. dr. Strońskiego plenarne po 
siedzenie M iejskiego Komitetu dila 
spraw  bezrobocia w e L w ow ie. W  za
gajeniu prezydent D roianowski poin
form ow ał zebranych o zmianach, ja
kie zajdą w  akcji pom ocy dla bezro
botnych. P rzez  opodatkowanie gazu, 
w idow isk, żarów ek, piwa, restaura- 
cy j etc., przez ustanowienie opłat od 
kw itów  kom orn iczydi, ustanowiono 
stały fundusz, k tóry  będzie podstawą 
prowadzenia akcji. Gmina m. L w ow a 
ze sw ej strony utrzym ała dopłaty d o  
opłat za w odę, elektryczność, oraz za 
ubój na przeciąg 8-miu m iesięcy. Za
sadnicza organizacja Komitetu pozo
stanie b ez  zmiany, przyczem  przew o
dnictw o Komitetu w ykon aw czego spo 
czy w a ć będzie w  ręku resortow ego 
prezydenta, który ma nadzór nad ca 
łą opieką społeczną. Następnie na

wniosek prez. Drojanow skiego obrano 
Komitet w yk on a w czy  w  następującym 
składzie: przew odn.: w iceprez. dr.
Zdzisław  Stroński, wicepmeew.: pp.
dr. Poratyński i dr. Michałowicz. Prze 
w odnictw o sekcji finans. pow ierzono 
dyr. dr. Uhmie, sekcji dożyw iania dzie 
ci prezydentów  ej Drojanowskiej, sek
cji kuchennej dr. Chelińskiei. sekcji le
karskiej dr. Eptierowi, odzieżow ej dr. 
SoboJtowej, sekcji p racy  r. Żelaszkie- 
w iczow i. W  dalszym ciągu dr. Micha
lew icz przedłożył szczegó łow e spra
wozdanie z akcji dla bezrobotnych w  
czasokresie od 1 VII. d o  15 listopada.

Zebranie zakończyło  resume w ice 
prezydenta dr. Strońskiego, który w y 
raził życzenie, b y  pom oc społeczna 
dla bezrobotnych miała charakter naj 
bardziej ce low y  i trafiała istotnie tam, 
gdzie dotrzeć ze względu na potrzebę 
Powinna.

Wręczenie dyplomów 
doktorom honoris causa*

jej giętkość i podatność. N adzw yczajne w y 
robienie lew ej ręki, zw łaszcza  pod w zglę 
dem dynamicznej spraw ności, jest jednym 
z warunków tej niepospolitej gry. Technika 
jeg o  reprezentuje pod każdym  w zględem  
n ajw yższy  szczyt doskonałości." 3182

—  Teatr R ozm aitości. Dziś prem iera 
sensacyjnej sztuki W l. Fodora p. i. „P o ca 
łunek przed lustrem ". Popularny autor w ę 
gierski przedstawia dzieje trójkąta małżeń
skiego. ale w  dwu wydaniach. Identyczne 
sytuacje, słow a i gesty, naprowadzają dwu 
przyjaciół na ślady zdrady ich żon. G ry 
mas kobiety, zobaczon y  w  lustrze w  chw i
li, gdy  mąż jej chce ją pocałow ać, staje 
się pow odem  odkrycia  icj niewierności. 
Sensacyjna akcja sztuki, obfitująca w  peł
ne napięcia mom enty, ciekaw ie przeprow a
dzona rozpraw a sądow a o  zabójstw o ż o 
ny. tocząca  się na scenie i na widowni, 
m ow a prokuratora, obroń cy , i w yrok  sądu, 
będą zarazem  w yrokiem , przynoszącym  
życie  lub śmierć, przysłuchującej się ro z 
praw ie żonie obroń cy  —  w szystk o  to za
pewni sztuce ogrom ne pow odzenie. G łów 
ne role grają pp. M alaiiowiez, N iczew ska, 
Bonacka, Kipeniówna, W asilew ski. Cho- 
decki, G ołaszew ski, Ratschka, P obóg. Kor- 
dewski. W ięckow sk i i Szczepański. R eży 
seria W asilew skiego. E fektowne dekoracje 
Ottona Rexa.

—  Teatr W ielki. Dziś i codziennie św iet
na sztuka G. B. Shawa p. t. „Z b y t prawdzi 
w e, żeb y  b y ło  d obre". Oryginalna, g łęb o 
ko przemyślana postaw a w o b e c  zjaw isk 
dzisiejszego ży cia  społeczno-politycznego 
sprawia, że słuclia się tych kazań scenicz
nych genialnego Anglika z  niesłabnącem za  
interesowaniem . —  D zisiejsze przedstaw ie
nie zakupione. Abonament biura ABO nie
w ażny.

—  Poranek teatralny m uzycznej bajki dla 
dzieci p. t. „P inok io '1 w  niedzielę o  godz. 
12-tei w  poł. Na piękną tę m elodyjną bajkę 
zosta ły  ustalone cen y  najniższe, b o  od 
40 gr. do 2.70 zł.

B ilety do nabycia w  kasach T eatrów  
Miejskich oraz w  kasie biletow ej biura 
ABO (ul. Rutow skiego 2, firma „A noda"), 
które na zam ówienie telefoniczne w ysy ła  
bilety do domu (Tel. nr. 26— 56). Biuro 
A BO , ul. R utow skiego 2. sprzedaje abona
m enty do T eatrów  M iejskich na w szystkie 
przedstawienia.

—  Dwa w ystępy P iccavera. Opera lw ów  
ska będzie nriała zaszczyt gośc ić  w  sw ych  
murach w  dniach 19 i 21 b. m. w szech św ia 
tow ej s ław y 1. tenora Państw ow ej O pery 
w  Wiedniu, którego usłyszym y w  „T o -  
sce“ , oraz w  „R ycerskości w ieśniaczej" 
połączonej z  koncertem  pieśni i arji opero
w ych . P iccayer przyjeżdża do nas, jako 
ktoś znany. G łosu jego słuchaliśmy już 
setki razy z szeregu płyt gram ofonow ych, 
roznoszącym  po ca łym  św iecie sław ę wiel 
k iego śpiewaka. Ze względu na olbrzym ie 
zainteresowanie temi w ystępam i, czego  
najlepszym dow odem  jest fakt, iż  sprzeda
n o  już znaczną ilość biletów, wskazanein 
jest zaopatrywanie się w  bilety jeszcze w  
przeddzień spektaklu. P rzedsprzedaż bile
tów  w  Kasie Teatru W ielkiego oraz M ałop. 
Ajencji Reklam owej ul. C horążczyzny 7. 
Karty uczestnictwa ważne i uprawniają do 
25-procentow ej zniżki przy 7. akii pnie jedne
go, względnie dw óch  biletów

—  Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e L w ow ie  (gm ach Muzeum 
P rzem ysłow ego, w ejście od ul. Dziedu- 
szyckich  1). VI. M iędzynarodow y Salon 
Fotografiki, otw arty obecnie w  lokalu T o 
w arzystw a  P rzyjaciół Sztuk Pięknych, 
w zbudził żyw e zainteresowanie i praw dzi
w e  uznanie w śród najszerszych w arstw  
publiczności, dzięki n iezw ykle starannemu 
doborow i eksponatów , zebranych ara tę 
w ystaw ę z kilkunastu państw , ca łego św ia

ta. W ystaw a będzie otwartą do dii. 24 bnn, 
następnie w  dniu 27 b. m. nastąpi otw arcie 
w ysta w y  ś. p. Stan. W yspiańskiego. W y 
stawa otw artą jest codziennie od godz. 10 
tlo 15 po poi.

—  R ew ja Sem polińskiego w Colosseum . 
Dziś w piątek pow tórzen ie prem iery rewji 
p. t . : „T ęcza  ttud L w ow em ", której w y k o 
naw ców  publiczność przyjm ow ała w czoraj 
frcnetycziiem i oklaskami w  szczególności 
Janinę Sokołow ską  za doskonalą groteskę, 
w  tańcu tyrolskim Janinę K ozłow ską za 
przepyszną pensjonarkę, niezrównanego 
„T om asza" Ludwika Sem polińskiego. Ste- 
a:ui Laskow skiego przem iłego konferen- 
sieru, oraz sw ój ulubiony zespól rew eler- 
sów . Na ekranie wspaniały dramat p. t.: 
„Sam otni". Początek seansów  godz. 4-ta, 
ostatniego 9 w iecz.

— Przedsiębiorstw o państw ow e Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon a życie  gospo
darcze. Na polecenie pana Ministra Poczt 
i T e icgra fów  inż. Ignacego Boernera urzą
dza tutejsza D yrekcja  P oczt i T elegrafów  
w  ciągli m iesięcy zim ow ych  cykl o d czy 
tów  na tem aty, w iążące się z działalnością 
przedsiębiorstwa państw ow ego „Polska 
P oczta. Telegraf i T elefon". —  Inaugura
cy jn y  od czyt w ygłosi \y dniu 19 listopada 
b. r. o godzinie 18-tej w  w ielkiej sali Izby 
przem ysłow o -  handlowej (ul. Akademicka 
17) dr. M ichał Jasiński, w icedyrektor Izby 
na tem at: „P rzedsiębiorstw o państw ow e" 
Polska P oczta , Telegraf i Telefon, a ży cie  
g ospod arcze". W stęp w olny.

—  Polskie T ow a rzystw o  Przyjaciół 
Astronom]! Oddział L w ow ski. W  sobotę, 
dnia 19 b. m., o godzinie 18 w ieczór , w  sali 
Instytutu G eolog. U. J. K. p rzy  ulicy Dłu
gosza  8, odbędzie się posiedzenie dysku
syjne na którern p. gen. wst. sp. Jasiński 
Aleksander w y g łos i prelekcję p. t. „O g ó l
n y  zarys teorii w zględności Einsteina". 
W stęp  w olny. G oście mile widziani.

—  Zjednoczenie K obiet Słowiańskich — 
Oddział L w ow sk i. O dczyt z przeźroczam i 
dr. Fischera odbędzie się w  piątek 18 listo
pada b. r„ o  godz. 19, w  Muzeum P rzem y
słow ym , ul. Hetmańska.

—  Jak gotow ać dobrze I tan io? —  oto 
pytanie, narzucające się codziennie każdej 
oszczędnej gospodyni, na które trafna od
pow iedź nastąpić winna n iezw łocznie. Jak 
niezmiernie ważnem jest racjonalne od ży 
wianie dla utrzymania zdrow ia i sił. w ie 
najlepiej każda pani domu. D latego też 
w skazać należy na bajeczne uzupełnienie 
ch oćb y  najskrom niejszego obiadu bardzo 
łubianym budyniem Oetkera, który dzięki 
sw ym  składnikom jest nadzw yczaj zdrow ą 
i łatwo strawną przystaw ką o delikatnym 
arom acie. 3172

—  Zamiast w ieńca na grób  ś. p. Dioni
zeg o  W alentego M akow skiego z  Kościana 
W lkp,, b. sekretarza O bw odu L w ow skiego 
Związku O brony K resów  Zachodnich, skła
da Zarzad Obw odu Lw . Z. O. K. Z. kw otę 
Zł. 20 (złotych  dw adzieścia) na pierwsze 
polskie gimnazjum w Bytomiu. L w ów , dnia 
17 listopada 1932 r. 3181

W  poniedziałek, 21 bm. o godz- " 
w  południe odbędzie się w  auh 
wersy.tetu J. K. w ręczenie dypRt"0 . 
doktora filozofii honoris causa Pr. j 
hon. dr. Edw ardowi Porębowicz®'' 
prof. bon. dr. Kazbtiurzowi Twar 
wskiemu.

Przed otwarciem w ie lk i 
wystawy St. Wyspiańskiej

P rzygotow ania do otwarcia %v̂ ssj{ 
w y  W yspiańskiego, które odbędzie 
w  Krakowie dnia 26 bm „ są w  ■ 
toku. W łaściciele dzieł W y s p i a ń s k i  

nadsyłaja obrazy, rysunki, n o t a t k i  
Jak. że  w ystaw a będzie mogła ista' 
zobrazow ać cala działalność arty 
czna mistrza. ,

Komitet prosi tych. którzy 
dzieła, a dotąd ich nie zgłosili, by 
bili to najdalej do końca hego
dnia, gd yż  niebawem  zostanie 
ny d o  druku katalog ilustrowany- 
wodu w ażności tej niezwykłej^  ̂
zycji każdy Kto posiada ja k ie j d2 na 
W yspiańskiego powinien zgłosić 3® , 
w ystaw ę — idzie bow iem  o  J ajej 
świetniejsze wystąpienie w o b e c  v 
Polski, o czy  której b ę d ą  z w r ó c o fle 
Kraków w  tych uroczystych  dmaC

Odebranie debilu w P°*sie 
11 czasopismom.

M inisterstwo spraw w ew ne^z11' ^  
odebrało debit p ocztow y  w  Połsce 
stępującym czasopism om , zaw lterfW* 
cym  w  sw ej treści cech y  przestePra- 
przewidzianych w  kodeksie *carIg fU' 
„M yśl R obotnicza" (język  polski- ^  
ksela), „Sputnik agitatora** (i 
syjski. M oskw a). „GJos P racy" mEjc 
polski, W m nipeg), „Nasz G łos" 'tejjy 
polski, M oskwa), „M oscow  jym 
N ew s" (jęz. angielski, Moskwa/- ^  
rzitka" (jęz. rosyjski. Moskwa). "W ,* 
ka" (jęz. rosyjski, M oskwa). -  ' A ,
ja Scjena" (iez. rosyjski.
„L a  nova etapo" (jęz. esperanckb
skwą i Lipsk), „Sanitarnaja ^  53
ka‘‘  (jęz. rosyjski, M oskwa). ° raZ 
moleit" (jęz. rosyjski. Moskwa).

nie NL w ow ie i utrzym ywane przez
serwatorjum spotkał z okazji ^ cZyt 
Niepodległości niepospolity za* zefli 
przez odznaczenie rZłotym  K r ^ , u.
Zasługi zastępu osób najdłużei 
bnie pracujących w  Wydział® q£j
Konserwatorium. Zostali bowi ^ all1a 
znaczeni oprócz dyrektora Dr- jsZek
Sołtysa —  profesorow ie d
Neuhauser, A lojzy Sladek i ^  ^  
W olfstal oraz sekretarz T-w a ‘jj^ic 
gmunt Kulczycki. Jest to ,,jeVV.4'zaslii' 
uroczyste stwierdzenie w ici}0 ®1 
gi, którą od przeszło stulecia P j u :*,1, rrrOC111
Pol. T ow . Muz. dla naszeffo - . 
O jczyzny, szerząc um iłow ani > 
jom ość w ysokiej sztuki znlU M  
trwałą a próżnego rozg l°sl‘ 41 llcCrt!r 
pracą zarówno w dziedzinie 
w ej jak na niwie pedagogiczn1-''-

—  P odróż służbow a prezesa Sadu 
Apelacyjnego dr. Zielińskiego do  Sta- i 
nisławOwa. W czora j rano przybył do 1
Stanisławowa prezes Sądu Apelacyjne ! 
go dr. Zieliński i odbył inspekcję tutej
szego sądu, a następnie w  godzinach 
południowych z łoży ł w izytę w o jew o
dzie Jagodzińskiemu.

— Przeniesienie biur P . A. T. Biura 
Oddziału L w ow skiego Polskiej Tele
graficznej (P A T) przeniesione zostaiy j 
z dniem 18 listopada b. r. do now ego ' 
lokalu przy ul. Akademickiej 15 parter.

— Polskie T ow arzystw o M uzyczne 
chlubnie w yróżnione w- dzień Święta 
Niepodległości. Pol. T ow . Muz. w e '

-  P ierw szy śnieg. V
nem a następnie o go-Jz. \ rJ. -N 
w szy śnieg. Białe jego Pjat j liN' 
stopniały na m okrych d a e l ,a„C l nrZe * rsio pataty na nioKrycu 
kach. P rzez ca ły  dzień fl|0w'ir
lały się nad miastem ciężkie, 
ne chmury, w różące śnieg

W eź
— Ujęcie zamachowca.

wpadł w  ręce policji zna'1 > y
Leon Puffi. B yl on pos^ ' c0steflJ7
zamach m orderczy na_osooę u
kow ego P. P. Sochackiego 
Iipca b. r. na Zniesieniu.

_ .  Karambol sam ochodow i-
raj na ul. Tatarskiej samoo ^ er/V
rytn jechał dr. Edward Els ' 
się z  samochodem. pr0'  , ió^ r  
przez Piotra Moohe Dba 
łv uszkodzone.
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V.ręczenie odznaki 
Sirzalscfciej.

7 7  dniu 16 hm. komendant okręgu 
Związku Stirz-eleckiego VI. mjr. Stachel 
j.'> w  obecn ości k ierow n:ka Okir. 
Ur'2edu W . F. i P . P. mjr. W y czó łk o - 
VVsk'ego j kom endantów podokdęgów  
sfanis 1 aw ow sk■' ego kpt. Lubczyńskie- 
g0 i tarnoDolskiego Lachow icza, w rę 
czył d ow ód cy  Okrtęgu Konpuisu Nr. 
pi- generałow i brygady B olesław ow i 

iczow i „O dznakę Strzel acką1*, 
którą Generał zd oby ł podczas T y g o -
an!a propagandy sportu obron y  naro- 
d9wei.

Heine-Melina wygasa 
w Matopolsce.

dow iadujem y się ze  strony miaro- 
°ajnej, że  w  ostatnich kilku tygo- 
n:ach nie b y ło  żadnych now ych  za- 

^ Id ow a ń  o  rozw oju  choroby  Heine 
vjedina na terenie trzech W ojew ództw  
^ o p o l s k i  W schodniej. Doniesienia, 
Iakie nadeszły brzmią uspokajająco', z 
^staniem  przym rozków  nie zanoto- 
Waao żadnych now ych  zachorowań,

^iększona kontrola
nad dostawa mięsa.

^ow iadujem y się. że w  związku ze 
j^ kkszon ą  iloścą  w ypadków  tyfusu 
.^Usznego, nastąpiła w  różnych miej- 
^ r^ ościa ch  na teranie trzech W o je - 
. °dztw M ałopolski W schódn oj zw ię- 

*°na kontrola środków  żyw ności a 
is z c z ą  dostaw y mleka.

okolicy  Przem yśla i w  samym
..r2ęmyślu zanotow ano zwiększoną

w ypadków  tyfusu brzusznego,
zVczem tamtejsze w ładze sanitarne 

warafy  się stw ierdzić przyczyny  roz- 
^uepidem j\ zw racając baczną uwa* 

j , na hygjenę przy dostaw ie mtoka. 
&a się dow adu iem y, zarządzenia
p' ,lrQnne będą kontynuowane w  po- 
^Unreniu z władzami sam orzadow c- 

I '• Przyczem w ydano pouczenia dla 
* ncści, celem uzyskana maksymal- 
j r'g0 bezpieczeństwa przy obrocie 
t ik a m i  żyw n ość5, a zw łaszcza  przy 

stawach nabiału.

Krwawa scena
targowicy w Les!u.

e'6fcinem od w łas. korespondenta.)

Parniętnem z letnich zajść Lesku 
s c .^ -a ł  sic właśnie jarmark. Na miej 
pg; ^ 'g o w e m  p a iow a ł ruch i gwar, 
1̂ , 0 w ozów  i ludzi sprzedających i 
I Piących różne tow ary. Nagle gwar 
ty  J W a r l  przeraźliw y krzyk kobie- 
krżv .2an° ,  J’a^ m ężczyzna jakiś z w y  
Ui| w '°na od w ściekłości twarza go- 
dzjg2 n°żem  w  dłoni uciekającą młodą 
da} WcW nę. Dopadł ja w reszcie i za- 
s2y flej 5 Potężnych pchnięć w p lecy i 
C zw  ^  l ' j  chwili na pom oc dziew - 

rzuc’’ł s' ? jakiś m ężczyzna, 
kr,,.. ' 1 kłysk nor,a i obrońca zalany

V lĄ
)Hej .

;°lą J- '  d a to w a n e j dziew czyny
‘Ohpl ZVVańf sie na ziemię obok  pora- 

‘ > skatowanej dziew czyny. D o- 
0zw ały się okrzyki oburzenia.

rozw ścieczonego no-E afci-Vyta* — — 7 —  -  |vaj a: który ciężko dysza! w y ry - <

llcwi zdrzad Stowarzyszenia kupców
i przemysłowców.

Przed Miku dniami odby ło  się w  lo
kalu Stow arzyszenia kupców i prze* 
m yslow ców  polskich w ojew ództw  po
łudniow ych walne zgromadzenie te
g oż  stow arzyszenia, na którem po 
sprawozdaniu ustępującego zarządu 
dokonano w yboru  R ady w  następują
cym  składzie: dyr. Jan Bielski, dr. inż. 
Stanisław Bieńkowski, dr. Jerzy Ja
siński. dr. Jan B orysiew icz, Jan Bu
jak, prof. Ciesielski Kazimierz. Dą
brow ski Stanisław, dr. Dobieeki Sta
nisław, D rzew icki Zygmunt, Dziekan 
M ieczysław , dr. Herbert B olesław , 
inż. H om ung Ferdynand, dr. Jenner 
W ładysław , inż. Kosydarski, inż. K ry- 
k iew icz Marjan, Kysiak Eugeniusz’ 
dyr. K ozłow ski Rudolf, inż. Matzke 
W ładysław , dyr. Osip Andrzej, prof. 
Petyniak Sanocki, Połoniecki Bernard, 
Tranda W itold, R ozum ilow ski Marjan* 
dr. Rucker Zygmunt, Schram Jan, 
dr. Tabisz W ładysław , dr. Schoe- 
neth Józef, dr. Uhma Stefan. Unger 
Eugeniusz, dr. W ysoczańsk i Broni
sław . inż. Zielski Eliasz, dyr. Zgórski 
Józef, inż. Mastalski Stanisław i ks. 
Żak.

Rada na posiedzeniu w ybrała ze 
sw ego grona Zarząd Stowarzyszenia 
w  składzie następującym : prezes dr.
inż. Stanisław Bieńkowski, w icepreze 
si Eugeniusz Kysiak, inż. Matzke W ła

dysław , dr. W ysoczański (Bronisław 
C złonkow ie: inż. Mastalski Stani
sław, dyr. Dąbrowski Stanisław, dr. ' 
Rucker Zygmunt, dyr. D rzew icki Z y 
gmunt, dyr. Osip Andrzej, Unger Eu
geniusz.

Rada po szczegółow ej dyskusji u- 
staliła na najbliższą przyszłość nastę 
pujący plan pracy dla zarządu, prze
dyskutowania i pow z:ęcia uchwał 00 
do reform y ubezpieczeń społecznych* 
oddłużenia w arsztatów  pracy, och ro
ny bieżących wierzytelności.

Ustalenie zasad księgow ości dla 
średnich i drobnych w arsztatów  pra
c y  z ewentnalnem założeniem przy 
Stowarzyszeniu wspuólnego biura bu- 
chalteryjnego.

Ustalenie zasad wspólnych zakupów 
dla zrzeszonych firm handlowych.

Założenie przy  Stowarzyszeniu P o 
radni podatkow ej i Poradni prawnej*

W spółdziałanie z organizacją w ar
szawska w  kierunku urządzania sta
łych w yk ładów  dokształcających z 
dziedziny w iadom ości handlow ych.

Czy widzicie w  kącikach 
oczu małe zmarszczki,

które sq zwiastunami zam ierania  
naczyń skóry?
Krem  M ouson to m iljony razy  
w ypróbow any środek, n adający  
skórze elastyczność i m łodociany 
w y g lą d . W y sta rczy  w ieczo rem  
starannie w cierać w twarz nieco  
kremu Mouson, jego balsam iczne  
tłuszcze oczyszczają  w ciągu nocy 
skórę, zapobiegając tworzeniu się 
zm arszczek. Jeszcze dziś należy  
rozpocząć p H ęg n o w an ie  urody  
kremem Mouson.

Szanujesz zd row ie, czas i p ien ią - 
t.ge, podróżując, w ysy ła ją c  listy  
j& i tow ary  sam olotam i. &  j& 
T nform acie i bilety 1 Teł, 45-71  

i tiit-Hii i b iura  p od róży .
OUSOM

Kryzys a t  zw. „Littie season" w Anglii.
Setki tysięcy  bezrobotnych, głodo

w o  marsze, strajki, w strząsy  na ka
żdym  kroku. T o  w szystko nie prze
szkadza tomu, że Londyn, że w raz 
z nim cała Anglja gotuje się w  tej 
w łaśnie chwili, jak zresztą każdego 
roku o  tym czasie, na otw arcie t. zw . 
„Littie season ‘u*‘ —  m ałego sezonu. 
W  przeciw ieństw ie do „w ielkiego se
zonu11 —  na który przeznaczona jest 
wiosna —  ten „m ały  sezon“  rozpo
czyna się od  mniej w ięcej na początku 
listopada, czasem  dopiero w  grudniu; 
w  styczniu osiąga punkt kulminacyj
ny, potem toczy  sie jeszcze mniej lub 
w ięcej wartkim strumieniem poprzez 
dalsze tygodnie i ostatecznie zamiera 
w  lutym, niekiedy dopiero w  marcu.

O ile „w ielki sezon11 istnieje w łaści
w ie tylko dla w ybrań ców  losu, dia 
wielkiej rodow ej i „funtow ej11 arysto
kracji. o  tyle „m ały  sezon11 nosi w  so 
bie w iele cech  dem okratycznych. —  
W  m iejsce pysznego cerem oniału, w y  
bija się w  nim na czo ło  pewnego ro
dzaju beztroska sw oboda,

W  wielkim sezonie dominuje sport, 
w ystaw y , wielkie przyjęcia. W  ma
łym  —  muzyka, sztuka, pow ażny te- 
artr, życie tow arzyskie. Już teraz w y 
nika z zapow iedzi biur koncertow ych, 
że  żaden z św iatow ych  w irtuozów  nie 
ominie w  tym sezonie Londynu, że nie

w ystarczą dwto istniejące orkiestry 
symfoniczne, ale trzeba na gwałt tw o
rzyć trzecią, że pow ódź koncertów 
w szelk-ego rodzaju zaleje wszystkie 
sale i estrady Londynu.

Ludzie idą na spotkanie m ałego se
zonu całą parą. W idocznie k ryzys 0- 
statnich dwunastu m ies ię cy . nie w y 
czerpał jeszcze w  zupełności zasobów  
A jigUka. Zresztą dla niejednego płyną 
dochody z dominjów, płyną z Am ery
ki, północnej i południowej, w ięc p ły
ną w  „m ocnej11 walucie. C eny nie idą 
w górę, obroty  nie maleją, taniość fun 
ta ściąga dzień w  dzień tysiące ob 
cych , którzy przyjeżdżają tu na kilka 
godzin z Belgji, Holandji, Francji, by  
poczyn ić jak najw ięcej zakupów w  kra 
ju „niskiej w aluty11.

A ktyw ność „Littie seasonto w ystę
puje już teraz w  całej pełni. Luksuso
w e  nocne lokale. Cafe de Paris, Ciro, 
Embassy, Cafe Anglais, które w  lecie 
dla braku klijenteli musiano zamknąć, 
o d ż y ł y  na now o. O godzinie trzeciej 
nad ranem niema w żadnym z nich 
ani jednego w olnego stolika. W szę - : 
dzie obow iązu je tzw . minimum price: i  

za dziesięć szylingów  wol o  zjeść, c o  j 
się komu żyw nie podoba: bulkę z ma- j 
słem. albo ośm dań a w śród nich ho- j 
mara, ostrygi, kaw ior: Zaniedbany nie

c o  w  ostatnich czasach frak w yp ływ a  
znowu w  pełni chw ały .

P ięćdziesiąt londyńskich teatrów  
nie dysponuje na najbliższe tygodnie 
ani jednym  wolnym  fotelem. W szyst
ko wysprzedane na kilka tygodni 
przedtem.

Pobudką do rozpoczęcia  „ litt ie  se- 
ason‘u“ był baL jaki odbył się nieda
wno w  Covent Gardeu Opera. O lbrzy 
mia salę teatralna zamieniono na ba
low ą. W ypełn iło  ją ponad pięć tysię
c y  osób. Karta wstępu kosztow ała  
dw a funty, loża pięćdziesiąt funtów. 
Ną miesiąc przedtem nie można b y ło  
dostać biletu za żadną cenę. Nikt nie 
odw ażył się przyjść w  smokingu. 
W szy scy  w e fraku, panie w  „w ielkiej11 
tualecie.. Punktem kulminacyjnym ba
lu b y ł moment, kiedy na podjum uło
żon o niebyw ałych rozm iarów  dyw an 
a dyrektor jednego z londyńskich szpi 
tali w ezw ał obecnych , by  w  ciągu 
trzech minut pokryli dywan w  całości 
banknotami dla ulżenia doli biednych 
chorych. Nie upłynęła nawet jedna ml 
nuta a z lóż i z foteli parterow ych po
sypał się praw dziw y deszcz cennych 
papierków. P okry ł metylko dywan, 
ale cała posadzkę sali. Sto pięćdzie
siąt tysięcy funtów stanowił czysty  
dochód balu. Na cele dobroczynne.,.

Samobóistwo 2 więźniów Brygidek.
cyc?N zaw zięcie z rąk przytrzym u- 

'j>o ? ° -  R zucono się poranionym 
iltar ■ ,Cfm na b °mc>c* W net Drz^ blrł  i 
etjj z  ̂ °b o je  opatrzył. Następnie w o - : 
c e ^ es,łano ich do szpitala. Na rriej- 
olj„; rvva\vego zatścia przybyła  też 
Ząs°a' N ożow ca aresztow ano. P od - 
ie 0 Ochodze.i ustalono, żc nazyw a 
tąjg11 Laskow ski i mieszka
)ąe w  ^ ’ rardowie. Zemsta za odpa- 
Vztvi ? tv popchnęła go do czynu 
łbrL  0_w ania Leokadii Luksów ny. 
lilię! Ni okazał się niejaki Marjan 
c5py ' da lsze szczegó ły  krwaw ej 
Vdroź na N ^gow icy wyjaśni śledztwo. 

flne w tej sprawie.

P rzez  niury więzienia karno-śled- 
ozego przy ul. Kazim ierzowskiej prze
dostały sie w ieści o  zamachacli samo 
bójczych  wśród w ięźniów . Mimo zaka i 
zu posiadania ostrych przedm iotów, 
uwięziony pod zarzutem kradzieży : 
Jan Sitnik zdołał ukryć gdzieś żylet- 
kę. Tern drobnem narzędziem poprze- i 
cinał sobie ży ły  u rąk i nóg. W ięźnia-

samobó.icę um ieszczono w  szpitalu 
więziennym.

R ów nocześnie drugi lokator B rygi
dek. Roman Pawluk poprzecinał so
bie rów ireż ży ły  u rak. c o  g o  rów 
nież zakwalifikowało Jo celi szpital
nej. Jak widzim y, mania sam obójcza j 
przenika już i za kraty więzienne.

Gorgonowa opuszcza Lwów.
W ob ec bliskiego już terminu roz

praw y G orgonow ej w  sądzie krakow 
skim, kwestja przewiezienia oskarżo
nej ze L w ow a do Krakowa jest spra
w ą najbliższych dni. Pohcia lw ow ska 
zw róciła  sie <ło sadu krakow skiego z

żądaniem przysłania pieniędzy na 
przejazd oraz asysty. P o  załatwieniu 
tych formalności, G orgonow a opuści 
więzienie lw owskie, w  któreon orze- 
była ok o ło  11 m iesięcy.

K edy będzie p u e z iy tię . o .y 
Kryzys!

W  miesięczniku n.em ieck;m ..N"uk.< 
i postęp11 (W issen und Fortschrm ) czy 
tamy następujące uwagi na temat za
kończenia kryzysu:

„B iorąc podi uwagę czas trwan u 
k ryzysów  z lat dawniejszych, stw .er- 
dzam y, iż kryzys z r. 1884 trwał 20 
m iesięcy, z r. 1893 —  28 miesięcy z r. 
1907 — 11 m iesięcy, z r. 1914 — 7 mie
sięcy, z r. 1921 — 13 m iesięcy, z r. 
1929 trwa dotychczas 23 miesiące. Stąd 
w yp ływ a  wniosek, iż koniec k > /ysu  
obecnego jest bliższy, niż nam s e w y- 
daje.“

O by ten obrachunek statystyczny 
okazał się praw dziw ym  w rzeczyw i
stości!



NT. z dnia 19 1'st: pada 1® ?.

Z SALI SADOWEJ.

POTWORNY MORD NA INiESEENlU.
W ieczorem  dnia 24 grudnia 1930 r. 

wstrząsnęła przedm ieściem  Zniesienia 
w ieść o  potwornem  m orderstwie do- 
konanem na Reginie Gruber, w łaści
cielce sklepił tow arów  mieszanych, 
oraz na zięciu jej Maksie Hammerze i 
*onie jego Fajdze. Sekcja zw łok  w y 
kazała, że w szyscy  troje zmarli śmier 
cią gw al.ow ną wskutek ca łego szere
gu ran, zadanych tepem narzędziem 
w  głow y.

Pierwszy świadek mcrdu.
P ierw szy zauważy! m orderstwo syn 

Gruberowej, Herman, stale mieszkają 
cy  w  W arszaw ie, który w  krytycz
nym -dniu przyjechał w  odwiedziny do 
matki, a zabaw iw szy się w  mieściej 
w rócił d o  domu ok o ło  godz. 21. Za
staw szy drzwi o-d sidepu i mieszkania 
zamknięte, Herman zaczął pukać i 
w ołać do sw ej siostry: „Fajge mach 
auf“ . Gdy nikt się nie odzyw ał, Her
man przeczuw ając coś  złego, zaczepił 
przechodzącego ulicą Jana S w obodę 
prosząc go, by  nom ógł mu pukać, a 
sam udał się na posterunek P. P .; lecz 
tam nikogo nie zastał. W obec tego 
w raca do stojącej w  pobliżu huty „C e 
ramika“ , bierze ze soba stróża Jana 
Buoztka i udaje się z  nim pod dom Gru 
ber-owej. G dy nikt im nie otwiera, idą 
pod dom  z tyłu i widzą, że w  alkierzu 
ciem no a okno zamknięte. Szukając 
dalszej pom ocy, Herman zaczepia są
siada Jana Bulbiaka i udaje się z nim 
znowu na tył domu i tu ku swemu 
przerażeniu spostrzegają, że okno o - 
twarte, a jeden pręt żelazny z okna 
w yrw any. W tedy  przypomnieli sobie, 
że  w  chwili, gdy  pukali z frontu do 
sklepu, usłyszeli jakiś trzask. Oknem 
tym  w idocznie uciekał jeden z m or
derców .

Co zobaczył!
Herman w raz z tow arzyszam i w lazł 

oknem do wnętrza domu i łam przed
staw ił się ich oczom  grozą przejmują
c y  obraz. W  alkierzu leżały dwa stra 
sfrue i  m asakrowane trupy M aksaH am  
mera i jeg o  (żony Faigi, tonące w  ka
łuży krwi, w  sklepie zaś leżały zw ło  
ki w  ten sam sposób zmasakrowane, 
Reginy Gruberowej. W  mieszkaniu, 
jakoteż w  sklepie, szuflady pootw ie
rane, rzeczy  porozrzucane, c o  w ska
zyw ało na to, że m ordercy splondro- 
wali skrytki w  poszukiwaniu pienię
dzy i rzeczy  w artościow ych .

Poszukiwania morderców 
bez rezultatu.

Gdy m orderstw o to doszło  do w ia
domości policji, ca ły  w ydział śledczy 
stanął do pracy w poszukiwaniu spra
w ców . Niestety, przez czas dłuższy 
nie natrafiono na ślad m orderców

Jeien ze zbrodniarzy 
zna e . cny w Przemyślu.

Aż dopiero z początkiem roku bie
żącego jeden z m orderców , Michał 
Figurski, ścigany w  Przem yślu za in
ną zbrodnie, przyznał się w  policji i 
przed sędzią śledczym , że on jest 
sprawcą morderstwa Gruberowej i 
wskazał na wspólników, Karola Mi- 
kulaka i Jerzego Piwonia,

Frzi;gotowania do zbrodni.
Zarządz-one śledztw o w ykazało na

stępujący stan faktyczny. Na Zniesie
niu niedaleko domu R eginy Gruber 
mieszkał Kam] Mikulak bez zajęcia.

Od grudnia 1930 r. zamieszkał u 
niego Michał Figurski, który razem 
z Miku-lakiem i drugim sublokatorem 
Mikulaka Leonem  Dolińskim, urządza 
li w ypraw y złodziejskie. Do spółki ich 
należał również i Jarzy P iw oń. Miku
lak uważając Reginę Gruber za ko
bietę bogatą, nam ówił Figurskiego dio

dokonania na niej rabunkowego mor
du.

Na lepsza pora.
Jako dzień mordu wybrali dzień wi 

gilijny, uważając, że  w  dniu tym ka
ż d y  jest w  domu, a na posterunku po
licji znajdującym się niedaleko mie
szkania Gruberowej, zapewne również 
nikogo nie będzie. Za dniem tym prze 
mawiała także okoliczność, że Grube- 
row a spodziewała się w iększej gotów  
ki od robotników fabryki „Ceram ika" 
pobierających u niei tow arv na kre
dyt.

Podział ról.
R ole rozdzielono w  ten sposób, że 

Figurski i Mikulak mieli w ejść do środ 
ka mieszkania i dokonać mordu, zaś 
P iw oń miał stać na straży i w  razie 
niebezpieczeństwa krzyknąć „sztem p".

Narzędzie mordu.
Na parę dni przed dniem krytycz

nym, Figurski sporządził rodzaj kolby 
blacharskiej, służącej do lutowania, a 
mianowicie kawałek żelaza, wiszącym  
na sztyw nym  drucie. Nadto przygoto
w ał sobie rew olw er dla obrony  w  ra
zie niebezpieczeństwa.

Następnie Mikulak jako najbliższy 
sąsiad G ruberow ej miał zbadać sto
sunki panujące wew nątrz domu, zaś 
Figurski okoliczności zewnętrzne.

P o skończonym  w yw iadzie około  
godz. 17, Mikulak w raz z Figurskim 
udali się na w ypraw ę złodziejską do 
mieszkania Racheli Friedman, aby w  
razie w ykrycia  zbrodni mieć alibi.

Z  w yp raw y  tej w rócili około  godz. 
18 z  niewielkim łapom, k tóry  m iędzy 
siebie podzielili. P o  podziale łupu w y  
brali się Mikulak i P iw oń pod dom 
Gruberowej. zaś Figurski obserw ow ał 
c o  się dzieje na posterunku. O koło 
godz. 20-tej zauważył, że  ostatni opu
ścił posterunek komendant Kadyło, ga 
sząc św iatło  i zam ykając drzwi na 
klucz. Tym czasem  Mikulak i P iw oń 
obserw ując mieszkanie Gruberow ej, 
zauważyli, że Fejga Hammer ułożyła 
sie już do  snu, mąż jej rozbierał się, 
a Gruberowa krzątała się jeszcze  p o  
sklepie.

Straszna chwila.
P o  zdaniu raportu z  obserw acji Fi

gurski i Mikulak udali się pod  sklep. 
Figurski szedł naprzód, trzym ając na
rzędzie mordu, Mikulak z  tyłu. Figur 
ski zapukał, a gdy  Gruberow a zapy
tała kto tam, odpow iedział, że  chciał 
by  coś  kupić. Gruberow a odsunąw szy 
zasów kę otw orzyła  drzw i, w ych yla 
jąc głow ę. W  tej chwili Figurski ugo
dził ją kolbą w  g łow ę  tak silnie, że 
Gruberow a bez krzyku upadła na zie
mię. W ted y  Mikulak zaryglow ał drzwi 
od  w ew nątrz mimo obecności w  mie
szkami^ Hammerów, a rów nocześnie 
Figurski ugodził jeszcze  k ilkakn m ie  
Gruberow ą po głow ie, aby być pe
wnym  jej śmierci. W  tej chw ili otw o
rzy ły  się drzw i i ukazał się Hammer, 
Który na w idok rabusiów chciał się 
cofnąć. W tedy  Figurski przyskoczy ł 
do niego i kilkakrotnem uderzeniem 
kolby, uśmiercił go  na miejscu. W  ten 
sam sposób zam ordował żonę jego 
Fiugę. U sunąwszy św iadków, Mikulak 
i Figurski Przystąpili do rabunku. C o 
zabrali niewiadomo, b o  w  tej chwili 
nadszedł syn Gruberow ej Herman i 
spłoszył rabusiów.

Mordercy wypierają sę.
 ̂ Figurski, który przed sędzią śled

czym  w  Przem yślu Tokarskim przy
znał sie do zbrodni i opisał ją z naj
drobniejszym i szczegółam i, która w  
zupełności zgadza się z sytuacją, jaką 
zastano w  mieszkaniu Gruberowej, we 
L w ow ie  w yparł się wszelkiej w iny, 
tw ieiuząc. że po popełnieniu kradzie
ży u Racheli Friedman, siedział przy

stole; wigilijnym i nie w ychodził z  do
mu. Inni dwai oskarżeni w yparli się 
winy.

Dowody rzeczowe.
Tym czasem  w  ręce organów  śled

czych  wpadło w iele dow odów  rzeczo 
w ydr, które stwierdzają niezbicie w i
nę oskarżonych.

Znaleźli się świadkowie, k tórzy w i
dzieli. jak Mikulak po pow rocie z w y  
prawry zw rócił uwagę Figurskiemu, 
aby zm ył sobie krew z  tw arzy, oraz 
jak Figurski i Mikulak usuwali ze 
sw ych  ubrań ślady krwi. Nadto na 
miejscu zbrodni znaleziono rękaw icz
ki Piwonia, a dalej grzebień i papiero
śnicę Mikulaka z  banknotem 20 zł.

Rozprawa.
W  dniu w czorajszym  rozpoczęła się 

przeciw ko spraw com  mordu rozpra
wa

Prow adzi ją s. o. Medyński, oskarża 
prok. Poeche, bronią Figurskiego dr. 
Rattner, zaś Mikulaka i P iw onia dr. 
Tenzer.

Oskrżeni.
0  godz. 9 rano w prow adzono na sa

lę oskarżonych.
Michał Figurski lat 24,- notowany 

złodziej —  o  tępym, niesym patycz
nym wyglądzie, odziany w  porządne 
palto z selskinowym  kołnierzem, zaj
muje m iejsce na ławie apatycznie, 
rozpraw a zdaje się nie czyni na nim 
najmniejszego wrażenia.

Drugi oskarżony Karol Mikulak lat 
28, również notowany złodziej, odzia
ny w  n ow y raglan, rozgląda się po 
sali, szukając znajomych.

Ostatni oskarżony Jerzy Piw oń, 
m łody chłopak, bo nie skończył je
szcze lat 20 — również porządnie o- 
dziany w  m arynarkowe ubranie kawo 
w ego  koloru.

P o  wylosow aniu law y  przysięgłych 
odczytano

Akt oskarżenia
którego treść podaliśm y w yżej.

Prokuratura oskarża Figurskiego o 
to, że  (dnia 24 grudnia 1930 r. w  Znie
sieniu zabił Reginę Gruberową, Feigę 
i Maksa Ham merów, zadając im m łot 
kiem kilkanaście uderzeń w  głow ę, 
oraz o przyw łaszczenie sobie ich go
tów ki i biżuterji nieznanej wartości, 
używ ając przeciw  nim przem ocy i do 
prow adzając ich d o  stanu bezbronno
ści. Karola Mikulaka o  namowę dc tej 
zbrodni i współudział, zaś Jerzego 
Piw onia o  udzielenie pom ocy  m order- 
oorrr.

Przesłuchiwanie oskarżonych
P ierw szy  oskarżony Figurski zezna 

je głosem  przyciszonym , ale spokoj
nym. Jest z  zaw odu ślusarzem, ale 
z pow odu braku roboty  żyje z kra
dzieży.

Muszę z  czegoś ż y ć  —  m ów i z prze 
konaniem.

Mikulaka i Piwonia znal od  roku 
przed morderstwem.

Prze w .: Pan w ie kiedy zamordo
wano Gruberów.

Osk.: Słyszałem  o  tern. Panie prze
w odniczący i panowie przysięgli, w o 
ła oskarżony, chciałbym  tę sprawę 
wyjaśnić.

P rzew .: T ylko bez tych w stępów .
Co pan robił przed tym dniem.

Osk.: Chodziłem za rogatkę p o w ó d  
kę. Kupiłem ćw iartów kę za 4 zł.

Potem  spotkał Mikulaka i poszedł 
z nim na pl. Solskich, gdzie sprzedał 
żelazko za 3 zł. Potem  poszedł do Mi 
kułaka a w ieczorem  z nim i Piwoniem  
wybrali się na kradzież na ul. Nabie- 
laka.

P rzew .: A ż tak daleko.
Osk.: Człowiek musi żyć. Ja z kra

dzieży nie mam żadnej korzyści, bo'
trudno sprzedać. Ot, aby ży ć .

Na drugi dzień rano przyjechał do 
niego jakiś kolega z drogi, przyw ożąc 
dużo biżuterji i zaniósł je do jakiegoś 
blafnika. W  dzień W ilji udało mu się 
ukraść saneczki, które sprzedał za 5 
złotych. W ieczorem  zeszedł się z  Mi- 
kułakiem i Piw oniem . Poniew aż na 
w ieczerzę wigilijną by ł jeszcze czas, 
um ówił sie z tow arzyszam i na kra
dzież. Z domu w yszli około  godz. 18. 
Poszli na ul. Sakramenłek, potem Gu
lińskiego, Łyczakow ską, w reszcie za
trzymali się na ui. Hoffmana, gdzie z 
mieszkania Racheli Friedman skradli 
3 garnki masła, jakiś smalec gęsi i 
rozmaite wiktuały. Z w ypraw y w ró
cili około godz. 19-tej na Wilję. Ponie 
w aż brakło jednego gościa —  Figur
ski ubrał się i poszedł po niego na ul. 
P iaskową, w rócił oikofo 20-tej i zaraz 
zasiedli d o  kolacji, która trwała <3° 
21-ej, poczem  zaczęli pić, co  trwało 
do  godz. 24 a nawet 1-ej w nocy.

O koło godz. 22 przyszedł do ni$g° 
znajom y niejaki Indyk i opowiedział 
mu o morderstwie.

Figurski pow iedział o  tern Mik lila
kow i i P iw oniow i, ale ponieważ byli 
już pijani —  pili dalej.

P o  godz. 24-tej poszedł się sanko- 
w ać z gośćmi.

P rzew .: C zy  pan tego dnia nie prze 
chodził kolo  mieszkania Gruberów ?

Osk.: Nie.
P rzew .: Nie widział pan komendan

ta posterunku?
Osk.: W cale nie.
P rzew .: W ięc  pana niesłusznie °*

skarża się o  m orderstw o?
Osk.: W łaśnie chcę o  tern mówić.
Przew . J P od  zarzutem tego mordu 

aresztowano pana z .vaz w  lutym 1931-
Os.k.: Tak jest, ale nie wiem za c °  

Miałem nóż przygotow any do kradzie 
ży i to  nasunęło podejrzenie. P o d e j
rzewano m nie o rabunek popełn i0 ®  
na Zielonem. Później podejrzewali0 
go  rów nież o  mord, p rze d sta w io n o
św iadków, ale ci nic pewnego nie ze
znali. Pom im o bicia oskarżony nie 
Przyznał sie.

Później chcąc ratow ać swe ży c ,e’ 
przyznał się do udziału w  morder
stwie, d o  s.tar.ja na czatach. . 
współw innych podał fa łszyw e naz^1" 
ska Kamińskiego i Szczura.

P rzew .: Jak to m oże b y ć ?  Pun> ^  
widząc mordu, tak go  dokładnie °P;* 
sał, że różnica w ynosiła  1 cm.
Pan, że  dostał Pan 150 zł., że by ł0 / 1*, 
doi. Mikulakowi dał pan 200 zł. Ska 
pan w iedział o  tem ?

Osk.: Udawałem wszystko, a b y * ^  
fow a ć życie  i dostać się do sądu, » 
dzie zaprzeczyłem  wszystkiemu. * 
źniej w ypuszczono mnie z  więzień1̂

P rzew .: Kiedy pana drugi raz a 
sztow ano?

O sk.: W  marcu br. i 2avviezion 
mnie do Przem yśla. Tam p o d e jrz e  
no mnie o kradzież wart. 18.OU0 z •

W  czasie śledztw a p o l ic y jn i0 
Przem yślu jeden z  w yw ia d ow -c^

ic-

r “ ° i i i » 1«  jc u c u  i ,
przypom nial sobie sprawę mordu D ®  
Pyty w ał Figurskiego, jak się w ykrfcl 
z  tej afery. G dy oskarżony P °" 
dział, że  jest niewinny —  w yw ia d ow 
ca zagroził mu, że  Przem yśl to n,a 
L w ów , w  Przem yślu można trzy ® 1'' 
are&ztanta i 3  miesiące.

I zaczęto go  b ić —  jak opowiada-  
aż  mu plom by z zębów  jw w ylaty^ 3 
ły. Potem  wspomnieli mu o  Pi won i u 1 
Mikulaku, k tórzy  brali udział w  mor 
derstwie. K iedy tak to napiszcie 
zaw ołałem  —  że  ja  mordowałem, 3 
byli ze mną P iw oń  i Mikulak. Gaża. 
łem  równocześnie, ab y  mnie od ■' lC*
ziono d o  Lw ow a.

P i zew .: A skąd pan z taka drobią-
zgow ością  opisał m ord?

Osk.: Agenci mi podali punkty. 
P rzew .: Ja " t o  panu przeczy*3®  

I czyta zeznania ~  ' ' n ó r vFigurskiego, k-°ry
browolnie, przez nikogo nie_

zm usz3 '
e, przez iimvSU 

ny i nie bity. składa dokładnie zezna
nia zgodne z aktem oskarżenia.

Straszne te szczegóły nie czynią na 
Figurskim żadnego wrażenia.

Przew.: Skąd pan wiedział jakie
ranki były u Gruberowej?

Osk.: Wywiadowcy powiedzie m 
Przewodniczący odczytując
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Pi mordowania ofiar przez
s/o, eg0, zapytuje, skąd zna te 

^Zfcgóły.
„0 sk>: Z fotografii, które mi ookazn-

p r
lcivu Te.W-* A te szczegóły , jak w yska- 

Osv - Przez okno?
K.: Z w izji lokalnej. 

iUr-i.. szy°h  zeznaniach twierdzi F i- 
^  d, że w  czasie wym uszania ze- 

złamano mu nos.
^rok.: Bajeczka ze złamaniem no- 

Dla^ystąpifa d,0,Piero na rozprawie, 
j^ z e g o  osk. nie miał odw agi pow ie- 
j  ®ć tego s. R ozdo low i w  Przem yślu, 

5  Niementowskiemu pow iedział? 
ysk.; Nie powiedziałem  tego sędzię 
j  aJe lekarzowi.

I s«n r,?k' : Jak był uregulowany sto- 
6k do Mikulaków. 

i n ■" ^ ac^em  im za utrzymanie 
Pieniędzy uzyskanych z kradzieży. 

ł  rok.: D laczego pan powiedział 
j^fHPWej, że boi się pan, aby podej 

q'® morau nie padło na pana?
2 : Teso  nie powiedziałem .

^ P y ta n y  o w ypadek po W igiljipod  
nie Satlkowania się, m ówi osk., że

Obr*aio ż‘' dnego wypadku. 
lta . r-: Skąd pan znał rozkład miesz- 

Gruberów ? C zy z gazet?
■  ^ ie z 2azet> ale stad’ że  byłem  

Drz-e&em m oże z 10 razy.

p Drugi oskarżony.
îkul urdtkie ' przerwie zeznaje osk.

Ż0jj?*j ’ z zawodu malarz pokojow y, 
Sie ^
^iachł"r"Ł ’ • Oskarżony był ostatnio bez

,-^ły, ojciec jednego dziecka. (Dru-
ścis^ arł°  w  podejrzanych okóliczno-

Patrolnjący w strefie pograniczne; 
w yw iad ow cy  straży granicznej z Li- 
Pin zauważyli jakiegoś sędziw ego męż 
czyznę w  tow arzystw ie siedmioletniej 
dziew czynki z  wyglądu kaleki o nie
normalnych proporcjach. Szczupła 
tw arz dziecka przy znacznej tuszy 
zw róciła  uwagę w yw iadow ców . Na 
posterunku stwierdzono, że jest to 
niejaki T eodor Gisel z córką. W  cza
sie rewizji znaleziono w  biełiźnie dzie 
w czynki ukryty tytoń, który Gisel za 
kupił w  Bytomiu i pragnął przem ycić 
do Polski.

Straż pograniczna zaopiekowała się 
dzieckiem , ponieważ, jak się okazało, 
b y ło  ono chore.

Tytoń z przemytu wędruje, jak wia 
dom o do tajemnych central nielegalne 
g o  handlu, skąd zakupują go fahrykan 
ci „szw arców ek “ , tj. papierosów po- 
kątnej produkcji. Fakt, że tytoń Gi- 
sela m ógł już być zakażony bakterja- 
mi choirobowemi przez jego chore 
dziecko, nie powinien w y w o ły w a ć  w  
nikim uczucia grozy. Sama bowiem  fa

brykacia „szwarcówek*jfcdaje pod tym 
względem  dostateczną dozę niebezpie 
czeństw  W iadom o przecież „szw ar- 
ców karze" nabijają gilzy tytoniem rę 
cznie. W arsztatem pracy jest nigdy 
nie myty stół, luio czarna od brudu i 
pokryta plwocinami podłoga. R ów nież 
ręce, odgryw ające w  tej fabrykacji 
głów na rolę, zbyt często są mokre od 
potu, lub pokiereszowane niegojącemi 
sie skaleczeniami, liszajami, c zy  w rzo  
darni.

Naładowane Lkim  ekstraktem pa
pierosy wędrują do kieszeni paltot a 
sprzedaw cy, a stamtąd w prost do ust 
amatora „szw arców ek “ .

Nie jest największem nieszczęściem, 
że ów  lekkom yślny amator prędzej, 
czy  później zaraża się niespodziewa
n ie jakaś groźną chorobą. Znacznie 
gorsza ewentualnością jest to, że czę  
stuje temi papierosami sw ych  znajo
m ych. że sam jest rozsadnikie-in cho
roby wśród sw ych  najbliższych

M. M.

giełdow e.

robi
* utrzym yw ał się z handlu sta- 

jsk ° raz trocblJ z Kradzieży. Z ło
wią6 swe w ycieczki odbyw ał z Fi-

hiąje ^  * Piwoniem, do czego się przy 
V„je;  w dzień wigilji w ybrali się ró- 

L 0 zmroku w celach kradzieży.

^k ie lska  uczta wigłijna.
V J ctrż'Jiiy opisuje swą złodziejską 
^fih!'iVę krytycznego unia na ulice

a’ guzie ukradli kilka kilogra- 
maski i ceresu. Po trzech 

ftali iąCl1 w róciri do domu, gdzie za- 
1  Si0 olillskicli. Bereze, Mikulakową, 

K ,.Strę i braci, oraz Prochackiego.

L W O W SK A  GIEŁDA ZB O ŻO W A .
Lwów, 17 listopada.

Na Giełdzie bez transakcji; ceny utrzy
mane, usposobienie spokojne.

P oza  Giełdą obroty w  życie i owsie.

L W O W SK A  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 17 listopada
Dolar w  obrotacli pryw atnych zl. 8.89*75. 
W  transakcjach m iędzybankow ych pła

cono za : N ow y Jork 8.91‘25— 8.9175, Lon- 
Się ró- dyn 29.50— 29.70, Zurych 171.50— 171.Ut>, 

Pragę 26.38— 26.43, Berlin 211.50—212, W ie 
den 104— 105. Paryż 34.96— 35. Tendencja 

| utrzymana.
I Na Giełdzie akcyjnej dokonano skrom 

nych transakcyj w  4 i pól prc. listach za 
stawnych Akc. Banku Hipotecznego po zl. 
34.90 i 35.50.

N aogół kursy papierów  państw ow ych 
m ocniejsze, w  związku z silniejszą tenden
cją w  W'arszawie, Usposobienie w yczek u 
jące.

Jtij j-.^edii czący przypomina zezna
n o  l w i e g o ,  który twierdzi, że ni- 

0su dotflfi nie było.
?ki, L rżo»y  opowiada dalej, że Figur- 
^slt0.an ’ Hania Jackiw poszli na ul.

V -  pu siostrP Pranie Kocurową. 
^ j  piT^cili, odbytą się wigilja, a po 

Prżfi' aiyka- W ypito  80 flaszek piwa. 
Gzy podczas kolacji kto w y

p.
;i ia jiUVon w ychodził po papiero- 

. *̂Ze\v . I0dz'łeni trzy razy do sklepu. 
0 sjr, "  Kiedy dowiedzieliście o tern, 
Osp stafo ?

d r  P r^ 1, 2 U s z e d ł  jeden Żyd i powie- 
'''O. e Popełniono straszne morder-

N e w  • r
m- pan w tedy m ów ił? 

nie m ówitem * 
c 11:1 Doi eruzi, ze również by ł bi- 
>H i, a' e nie przyznał się do

s Ko nie POpebiik Nie zdaje 
Pra'Vy> dlaczego Figurski go

J u r a t o ,> ho;, . zaPytuje oskarżonego o
! z żon ,.

alć , _Wierdzi, że n'.e było  ono 
żę ,2asam' kłócili się. Pogróżki 

ltr > żg 0f °  wyda, wyjaśnia w  ten spo 
aV Jl‘° Slły sie one do rozm a'tych 

^ ibfońca T
Ufnego 1enzer porusza sprawy zna 
iw: ^ikm?na mie|S-u zbrodni grzebie-

POP1ERAJMY CELE T O W A 
R ZY STW A  SZKOŁY LUDOWEJ.

GIEŁu a  w a r s z a w s k a .
(Telcionem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 17 listopada. (G)

D ew izy (transakcje):
Hokmdja 358.30. Londyn 29.37—29.40, 

N ow y Jork 8.92, Paryż 34.97, Praga 
2o.41. Szwajcaria 171.70. W łochy 45.70.

O broty średnie. Tendencja słaba dla 
j ueu izy na Londyn. Banknoty dolaro

w e \v obrotach pozagiełdow ych  8.90‘25 
do S.90T5. Rubel zioty 4.61—4.60‘50. 
W  obrotach tnięazybankowych dewiza 
n t Berlin 212. Marki niemieckie 211.25.

Papiery procentow e.

3 prc. pożyczka pucłowkma 39.25— 
39. 4 prc. poż. inw estycyjna 100, 4 prc. 
państw, poż. premj. dolarowa 51.60, 
4 i pól prc. listy zastawne ziemskie 
37.50, 5 prc. poż. konwersyjna 42.50, 
6 prc. poż. dolarowa 57, 7 prc. poż.
stabilizacyjna 55.75—56.50— 55.75, 7 prc. 
listy zastawne RGK 83.25, 7 prc. obli-

trwania nie Pi%/znaje się do jego 
T ehi -L. tvvierd,zi, że miał wiele 

Dr> ci b 'ate, czarne, czerw one, 
d^j^iari fS ,rzony, Piw oń, byt na- 
lrJ eth. n f p*cerern- kaflarzem i zło-■a 'v*n. n

zł0dP0W!ada ową pamiętną \vy- 
ż ^tejską po masło i smalec,

^ t a i - ^ P f i t u ^  Dd z i 0 n °  t a k Ż e  k i l k a  S l 0 ‘Po pow rocie do domu,B0C>"‘: W dn.
a sie "p Ca °̂ tow arzy stw o  i roz 

 ̂ °*acia, w  czasie której 
tkU Do .tzestnicy w ychodzili do 

&kąr̂ °ń, . ; y ° . w ódkę i papierosy. 
y się . t Poprzedni oskarżeni, 

e wywiadowcy policji bili

go, i twierdzi, że przyznał się w ó w 
czas do udziału w  zbrodni. Miał on 
stać na warcie, kiedy zbrodnia została 
dokonana.

Przew odniczący podnosi, że w  pro
tokołach śledztwa niema m ow y o przy 
znaniu się i odczytu je jego zeznania.

Osk. P iw oń: Nie wiem, gdzie sie Po
działo. (Na sali śmiech.)

Pokazanych mu jako corpus delictj 
rękawiczek, które miały należeć do 
Mikulaka, ani grzebienia, Piwoń nie 
poznaje. Mikulak, w edług jego zeznań, 
miał rękawiczki żółte skórzane, które, 
zm oczy ły  się, a podczas suszenia przy 
piecu przypaliły się. Znalezione zaś 
rękawiczki są bronzow e i nowe.

Co widzieli świadkowie?
świadek Herman Gruber, syn de

natki, lat 32, urzędnik bankow y w 
W arszaw ie, zeznaje, że przyjechał 24 
grudnia do L w ow a, by odw iedzić ro 
dzinę. Po w izycie  u narzeczonej, przy
szedł około godziny 9 w ieczór, by 
przenocow ać u matki. Drzwi b y ły  zam 
kniete; świadek sądził, że w szyscy  
śpią, i pukał do okna, w oła jąc po ż y 
dowsku, by mu otw orzono. Nikt mu 
nie otw orzył. W tedy  zaczął mocniej 
stukać do drzwi. Zastanow iło go, że 
nikt się nie odezw ał. Zaglądnął przez 
szparę, przez którą widział światło, 
poczerń poszedł na posterunek policji i 
w rócił znowu do domu. W tedy  zjawił 
się przy drzwiach jakiś osobnik, które
go świadek prosił, b y  został przy 
drzwiach, a sam znowu poszedł szu
kać pom ocy. W róciw szy , nie zasiał go 
już. Potem  przyprow adził z fabryki 
■robotnika i z nim uda! się do domu. 
Zbliżając się, usłyszał od strony okna

trzask i  szmer. Okno b y ło  otwarte, 
krata w ysadzona. Świadek przez okno 
w szedł do mieszkania i zastał trzy 
trupy: siostry, matki i szwagra. W  mie 
szkaniu b y ło  w szystko porozrzucane, 
w  sklepie za ladą ślady krwi, d rzw i 
ze środka zaryglow ane.

Prze w .: C zy  w  domu by ły  jakie pic 
niądze?

Św. Nie wiem ile, ale p rzypuszczam , 
że były .

Dalej opow iada świadek, że znalazł 
w  kucbn chusteczkę, a w  pokoju grze
byk, papierośnicę i rękawdezki.

Św. Natan Horowitz, również syn 
denatki Gruberow ej, opowiada, że 
przychodził codziennie do matki, a w  
w ieczór wigilijny przyszedł wcześniej, 
niż zw ykle, o godz. 6 i pół i pozostał 
do godziny 8-mej. W  domu była mat
ka, siostra i szwagier. O godz. lU-tej 
w ieczór przyszedł robotnik z  huty 
szkła i zawiadom ił H orow itza o  nie
szczęściu. Ten udał się zaraz do matki, 
lecz zobaczyw szy  trupy, zemdlał, i z o 
stał potem przez całą noc na dw orze. 
Kiedy szedł do domu matki, zauważył 
na mostku trzech osobników. Znale
zione przedm ioty nie należały do człon 
ków rodziny. Siostra puprzedniego 
dnia zainkasowała w  hucie 1500 zł. 
Pieniądze byty  schowane w  zegarze, 
który zastano otwarty, a pien5ędzy nie 
znaleziono.

Przy konfrontacji świadek nie pozna 
ie oskarżonych; nigdy ich w ogóle nie 
widział.

Po przeszukaniu mieszkania znalazł 
św :adek 250 zł. m iędzy bielizną.

O godz. 14 przerwano rozprawę do 
dziś rana godz. 9-tej.

gacje BGK 83.25, 7 prc. listy Banku 
Rolnego 83.25, 7 prc. listy zast. ziem
skie dolarow e 49.50, 8 prc. listy zast, 
miasta W arszaw y  57.63— 58 10— 57.63, 

| 8 prc. listy zast. BGK 94 (161.68), 8 
i prc. obligacje BGK 94, 8 prc. listy zast. 
i Banku Rolnego 94, Bank Polski 90—
1 91—90, Lilpop 13.

Dla pożyczek  państw ow ych tenden 
cja przeważnie mocniejsza, zwłaszcza 
dla p iem jow ych. Dla listów zastaw
nych tendencja przeważnie mocniej
sza. Obroty akcjami małe, tendencja 
mocniejsza

Program radjowy.
Piątek, 18 listopada.

L w ów , (381) G odz. 11‘40: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej. I l ‘o0 : komunikat 
meteor. Gl. W ojsk. Stacji M eteor, dla k o 
munikacji lotniczej. 11'58: Sygnał eeisu  
z W arszaw y, hejnał z W ieży  Mariackiej 
w Krakowie. 12‘ IU: M uzyka z płyt gramol. 
13‘2U: Urz. komun. Państw. Inst. M eteor. 
13'25— 15‘40: Przerw a. 15'40: Komunikat
gospodarczy 15'50: „L w ow sk a  CtiwilKa
M orska i Kolonjalna". 16: Audycja dla 
dzieci „S acłm iń - w /g. H. Sienkiew icza 
w  oprać, cioci Ady. 16‘ 15: Lekcja języka 
angielskiego. (Lmguaphone). 16 30: M u z ;- 
ka z płyt i „S ilva  R erum ". 16‘40: Trans, 
z W arszaw y. O dczyt „R adjoion ja" w ygi. 
inż. W iadysiaw  Heller u  cyklu odczytów  
„św ia t przez rad jo"). 17: Koncert popo
łudniow y w w yk. orkiestry dętej Zaw 
związku M uzyków  Rz. Pol., pod dyr. An
drzeja Bromke. W przerw ie około  godz. 
17 25: Komunikat VI. Okręgu Zw . Strze
leckiego tL w ów ). 17'55: Odczytanie pro
gramu na dzień następny. 18: Audycja 
„B łękitnych" Akcja „R adjo _ D zieciom ". 
18T5: Rozm aitości. 18'30: Trans, z W ar
szaw y. Audycja m uzyczna z ok. Ł otew 
skiego Święta N arodow ego. 19*30: „Handel 
w  A m eryce" teljeton. w ygł. p. Gustaw 
Olechowski. 19*45: P rasow y Dziennik R a- 
u jow y. 20: Pogadanka muzyczna. 20‘ 15: 
Koncert sym foniczny z Filharmonii W arsz., 
pośw ięcony tw órczości SiergjuszŁ P r t -  
kofl<4 w wyk. ork.estry filhartn. pod d y r 
G rzegorza Fitelbe;„a . Lina Llubera - Pro
kofiewa (śpiew i Sergjusz Prokoijew  
(iortep.l. W przerw ie lufms. z W arszaw y 
Felieton literack. „Akademia literacka", 
w ygi. Juliusz Kaden - Bundrowski. 22*4'»: 
W iadom ości sporu,w e. 22*45: Dod do Pras. 
Dziennika Radiow ego. 22*50: P rzerw *. 
2255: Komunikaty. 23— 24: M uzyka ta
neczna.

Sobota, 19 listopada.
L w ów . (381) Godz. >1*40: Codzienny

Przegląd Prasy Polskiej. 11*50: Komunikat 
meteor. Gf. W ojsk. Stacji M eteor. 11*58: 
Sygnał czasu z W arszaw y, hejnał z W ieży 
M ariackiej w Krakowie. 12*10: M uzyka
z piyt grumof. 13*10: U iz. komunikat 
Państw, inst. M eteor. 13‘ 15: Poranek szkol 
ny. 13*55— 15*40: Przerw a. 15*40: Kom. go - 
spodarczy. 15*50: W iadom ości w ojsk ow e i 
strzeleckie om ów i i odpow iedzi udzieli red, 
J. I. Targ. 16: „Jak się szczęście poku- 
mało z pracą", słuchow isko dla młodzieżą 
w /g  J. 1. K raszew skiego w  radjofoniaacjl 
M ałgorzaty Sterbów ny. I rans. na w szyst
kie stacje P. R. 16*25: M uzyka z płyt gra
m ofonow ych  i „S ilva Rerum ". 16*40: Trans, 
z W arszaw y. „Stefan Żerom ski" (w  7-mą 
rocznicę zgo;iu“ ) w ygł. p ioi. Konrad Gór
ski. 17: A udycja dla chorych  w por. ks. 
kap. Michała Rękasa i koncert orkiestry 
lekkiej pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 
Trans, na w szystkie stacje P. R . 17*30: 
D. c. koncertu orkiestry pod dyr. Tadeusza 
Seredyńskiego. 17*40: „R y cerz  kresowy*1 
(Pan na B ebnów ce) —  w ygł. p. Albin Ca- 
stello. 17*55: O dczytanie programu na
dzień następny. 18: M uzyka lekka z kaw. 
„S zkock ie j" we L w ow ie. 18*55: „N ow ości 
ekonom iczne" w ygi. red. Marjan Stawiń
ski. 19*10: Rozm aitości. 19*30: Transmisja 
z W arszaw y. „Na w idnokręgu". 19*45: 
P rasow y Dziennik R adiow y. 20: Koncert 
kom pozytorski Sergiusza Prokofiew a 
w  w y k . .  kom pozytora (fortepian) i Kazi
mierza W iłkom irskiego (w iolonczela). 
20*45: W iadom ości sportow e. 20*50: D oda
tek do P ias. Dziennika R adiow ego. 20*55 • 
M uzyka lekka w w yk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota. 22: Przerwa. 
22*05: U tw ory Chopina w  w yk. Leopolda 
M uenzeja. 22*40: Felieton. „Banalność do
skonała", w ygł. inż. arch itekt. Lech N ic- 
m ojewski. 22*55: Komunikaty. 23— 24: Mu
zyka taneczna. W  przerwie od 23*30— 23*85 
W iadom ości z kraju dla członków  Polskiej 
Ekspedycji Poiarnei na W yspie Niedźw .e- 
dzie.i.

Złodziej? wyrośli z pod ziemi
W czorajszej nocy do sklepu tytoniu 

wego Jakóba Medlingera ,przy ul. Lec 
na Sapiehy 57 dostali się złodzieje, 
weszli oni do  położonej pod sklepem 
piw nicy, w ybili o tw ór w  sklepieniu i 
tą drogą wynieśli w iększą ilość w yro 
bów  tytoniow ych, w artości 1500 zl. 
W łam yw aczy  tych  poszukuie pobcia



Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e

E. XXIV. 1585'31. Edykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgloszem a w ierzytelności. 
Na wniosek Banku G ospodarstw a K rajow e- j 
go strony egzekw ującej odbędzie się dnia 
30 grudnia 1932 o  godz 9 przed poi. w  biu
rze Nr XXIV. na zasadzie zatw ierdzonych 
warunków, licytacja następujących realno
ści Księga gruntowa I. dzielnicy gm. ni. 
L w ow a. Wlil. 331. Oznaczenie realności: 
kamienica jednopiętrowa, frontow a przy ui. 
C h orążczyzny Nr. orj. 27 w tylnej części 
parceli dom czteropiętrow y, oba na parceli 
bud. 540 obszaru 515 ni. kw. W artość sza
cunkowa w raz z przynależ. 230.488 zl. Naj
niższa oferta 115.244 z!. Whl. 2557. Ozna
czenie realności: Kanrenica jednopiętrow a 
frontowa przy ul. C horążczyzny Nr. ori. 29 
położona na parceli bud. 541 o  powierzchni 
312 m kw. W artość szacunkow a w raz 
z przynależ. 68.033 zl. Najniższa oferta
34.016.50 zl. D o realności whl 331 i 2.557 
ks. gr. I. dzielnicy gm. ni. L w ow a należą 
następujące przynależności: opisane w  pro
tokole oszacow ania, oszacow ane odnośnie 
do lwh. 331 na 7.064 zl. odnośnie do lwh. 
2.557 na k w otę 210 zl. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, miejski Oddział XXIV.
L w ów . 2 listopada 1932 r. 6412-3

L I C Y T A C J E
E. 790/32. Edykt licytacyjny. Dnia 20. 

grudnia 1932, o godz. U , biuro Nr. 6, od 
będzie się licytacja nieruchom ości obj. whl. 
536, składającej się z pgrt. 678/3 i 692/3 
ks. gr. gm. D ubiecko. W artość szacunkow a 
499 zl. 58 gr. Najniższa oferta 333 zl. 05 gr. 
W adjum 49 zl. 95 gr. R z e cz o w o  uprawnio
nych  w zy w a  się, by najdalej na terminie 
licytacyjnym  zgłosili sw e prawa co  do tej 
nieruchom ości, a to  pod rygorem  pominię
cia ich w  tem postępowaniu licytacyjnem .

Sąd Grodzki 6443
D ubiecko, dnia 20 października 1932.

L. cz . X IV. E. 5322/32. Edykt licytacyjny. 
Na wnioseik strony egzekw ującej Banku 
Spółdzielczego dla rzem iosła, przem ysłu, 
handlu i rolnictw a z nieogr. por. w  Krako
w ie  odbędzie się dnia 19 grudnia 1932. 
o  godz. 8‘30 w  tut. Sądzie Nr. 48 11. P-, 
licytacja realności lwh. 517 gm. kat. Kra
k ów  IV. Piasek, składaiąoa się z parc. bud. 
Ikat. 903 i 902 z jednopiętrow ą kamienicą 
przy  ul. Czarnowiejskiej ). 6, oszacow ana 
na 88.013 zł. 60 gr. Najniższa oferta w y n o 
si 44.006 zl. 80 gr. Do realności tej p rzy 
należą parkan i brama, oszacow ane na 
308 zl. Pon iżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 6444

Sąd Grodzki, Oddział XIV.
Kraków, dnia 28 października 1932.

XIII. E. 21/29. Edykt licytacyjny. Na 
w niosek Komunalnej Kasy O szczędności 
ni. Krakowa, jako strony egzekw ującej —  
odbędzie się dnia 5 grudnia 1932, o  godz. 9 
przed poł. w  tut. Sądzie, biuro Nr. 48, II. p., 
ul. św . Jana, licytacja realności lwh. 37 
ks. grt. Kraków VII., składającej się z parc. 
bud. i ogrodd  z budynkiem frontow ym  
1-piętrowym , o ficyn ą  1 -piętrow ą, i budyn
kiem parterow ym . W artość szacunkow a 
177.376 zł. Najniższa oferta  88.688 zł. Poni
żej najniższej o ferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki Oddział XIII.
Kraków, dnia 25 w rześn ia  1932. 6445

E. 1096/32. Dnia 20 grudnia 1932, godzina 
10, odbędzie się w  podpinanym Sądzie, 
licytacyjna sprzedaż p o łow y  realności lwh. 
545 (pbud. 12, pgft. -167 —  ogród) obszaru 
295 m. kw. i p o ło w y  domu m urowanego, 
gm iny Kulików, w łasność M ichała W asja- 
na. P rzynależność: stodoła, płot (połow a). 
W artość szacunkow a 3.418 zł. 50 gr. Naj
niższa oferta 1.863 zł., poniżej której sprze
daż nie nastąpi. W arunki licytacyjne do 
obejrzenia w  podpisanym  Sądzie.

Sąd G rodzki
Kulików, 31 października 1932. 6446

E. II. 1743/31. —  Edykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Strona zobow iązana Janina K lim ow iczow a, 
nici. M ieczysław  Józef i Adam Marjarrt Kli
m ow icz w e  Lwiowie, Piekarska 53. 2 i e 
przez Kuratora Albina Chm ielewskiego. Na 
wniosek Galicyjskiej Kasy O szczędności 
we L w ow ie przez Adw . Pokornego strony 
egzekw ującej odbędzie się dnia 21 grudnia 
1932, o godz. 9-tej przed południem w  biu
rze Nr. II., na zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących realno
ści: księga gruntowa dziel. IV. gminy
L w uw a whl. 313. Oznaczenie realności ka
mienica jednopiętrowa, m ieszkalno-czyn- 
szowa, położona przy ul. Piekarskiej 53. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ. 
114.200 zl. Najniższa oferta 57.100 zl. Do 
realności whl. 313 dz. IV. ks. gr. gminy 
L w ow a  należa następujące przynależności: 
22 sztuk okien, 6 krat okiennych. 3 drzwi.
4 muszle w odociągow e, 1 wanna. 1 piec 
łazienkow y, 12 lamp zniszczonych , 1 stu
dnia pom pow a, 1 krata kanałowa, drzew ko 
jabłoni, płacząca akacja i 9 k rzew ów  róż 
oszacow ane na 1.900 zł. Poniżej najniższej 
o ferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, miejski Oddział II. 6448-3
L w ów , dnia 12 października 1932.

E. II. 968331. Edykt licytacyjny _ oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Strona zobow iązana C; la Meiseles w e 
L w ow ie, Łokietka 16. Na wniosek Miejskiej 
Komunalnej Kasy O szczędności w e L w o
w ie strony egzekw ującej przez adw okata 
dra Bronisława O staszew skiego. L w ów . 
Rutow skiego 7, odbędzie się dnia 21 gru
dnia, 1932, o godz. 11 przed południem 
w  biurze Nr. li., na zasadzie już zatw ier
dzonych w arunków  licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa O III. dz. gm, 
m. L w ow a  whl. 1002. Oznaczenie realno
ści : dwa dom y mieszkalne parterow e, po
łożone przy  ul. Granicznej 11 A., Łokietka 
16. W artość szacunkowa w raz z przynależ. 
39.560 zł. Najniższa oferta 19.780 zl. D o 
realności whl. 1002 ks. grunt. III. gm. L w o
w a należa następujące przynależności: 
10.1. mb. parkanu 2 m. w ysok iego zbitego 
z desek, brama, 3 komórki kuchenne. 11 
okien w ew nętrznych 4-ro skrzyd łow ych  
:• dwie kraty okienne, oszacow ane na. 493 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 6449-3

Sąd Grodzki, miejski Oddział II..
L w ów , dnia 11 października 1932.

E. 7459/31. Edykt. Dnia 9 grudnia 1932, 
godz. 10 odbędzie się w  podpisanym Są
dzie licytacja realności graniczącej z grun
tami od w schodu Jurka i Dmytra 
Stebłeckicli, południa gminy Kosm acz, za
chodu i północy Iwana O sadciow a gm. R o - 
sulna. W artość szacunkow a 2.000 zl. Naj
niższa oferta 1.333 zł. 33 gr. Takie prawa, 
w o b e c  których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna, należy zg łosić w  Sądzie 
najpóźniej na terminie licytacyjnym , ina
czej pretensja tego rodzaju co  do samej 
nieruchom ości nie m iałaby znaczenia. Poza 
tem odsy ła  się do edyktu na tablicy 
sądow ej.

Sąd Grodzki Oddział II.
Solotw ina, 25 kwietnia 1932. 6450

XI E 3782/31. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
grudnia 1932 o godz. 8.30 rano w  tut. Są
dzie biuro Nr. 26 odbędzie się licytacja 
realności whl. 208 gm. Mumenów —  grunt 
orny, las. budynki, w artości szacunkowej 
2900 zl. Najniższa oferta 1934 zł., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, Oddział XI.
Kałusz, dnia 4 października 1932. 6452

E 2541/30. Edykt. Dnia 22 listopada 1932
0 godz. 11 odbędzie się w  tut. Sądzie biuro 
Nr. 26 licytacyjna sprzedaż potow y real
ności whl. 687 gm. Brody a to pbud, SS7
1 161 obszaru 935 m kw. z dwom a muro- 
wanem i domami i budynkiem gospodar
czym  oraz realności whl. 416 gm. Folwarki 
W ielkie i whl. 540 gm. Folwarki Maie skia 
dających  się z pbud. 359 pgrt. 1/L 1/2 2 i 
3/17 obszaru  2230 m kw. 1547 m kw . i 1 ha 
92 a 13 m kw. 773 in kw . i 4160 m k\v.\ a 
stanow iących  jeden kom pleks, który m oże 
b y ć  u żyty  na place budowlane. W artość 
szacunkow a realności ad 1) 28025 zł., ad 2)
19477.50 zł., najniższa oferta ad 1) 14012.50 
zł., ad 2) 12985 zł. Poniżej najniższych 
ofert sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, Oddział III. 
B rody, dnia 5 października 1932. 6453

E. 5719/31. Edykt. Dnia 22 listopada 1932 
odbędzie się w  tut. Sądzie biuro Nr. 26 
licytacja  w  gminie Ponikow ica położonych  
księgą gruntową nieobjętych p o łow y  pbud. 
321 obszaru 691 sążni kw adratow ych  z cha 
tą i stodoła  p o ło w y  pgrt. 3430/1 i 3430/2 
obszaru 1262 s kw  i ca łej pgrt. 3426/1 ob 
szaru 4 morgi 183 s kw . W artość szacun
kow a 4825 z ł„ najniższa oferta 3216 zl. 66 
gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki

B rody, dnia 17 października 1932. 6454

E 2063/32. Edykt licytacy jny . Dnia 14 
grudnia godzina 9 odbędzie się w  biurze 
Nr. 1 Sądu pracy w  Chrzanowie licytacja 
realności lwh 679 gm. kat. Płaza. W artość 
szacunkow a 20S6 zł. 25 gr.. najniższa ofer
ta 1390 zł. 84 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Sąd Grodzki
Chrzanów, 5 listopada 1932, 6455

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 33/32/65. Postępowanie ugodow e dłuż

ników Majera Kraua i Zoiji Krau w e L w o
wie, K ochanow skiego, jest zakończone.

Sąd O kręgow y,
L w ów , 23 lipca 1932. 6438

Sa 8 3 /3L 101. Postępow anie ugodow e 
dłużniczki Klary W asserfail w e Lw ow ie, 
Kazim ierzowska 28, jest zakończone.

Sąd O kręgow y.
L w ów . 26 września 1932. 6439

Sa 32/32/86. Postępow anie ugodow e d łu ż
nika Spółdzielni S p ożyw cze j Funkcjonarju- 
szy Kolei Państw. „Ekonom ia" w e L w o
wie, G ródecka 127, wpisanego do rejestru 
handlowego pod firma Stow arzyszenie 
Konsumpcyjne „E konom ja“ . S tow arzysze
nie zarejestrowane z ogr. por. we Lw ow ie 
jest zakończone.

Sad O kręgow y
L w ów , 25 lipca 1932. 644/

Sa 01/22/53. Zatwierdza sie ugodę zaw ar
ta na aud.ieuc.ii ugodow ej w  dniu 16 sierp
nia 1932, m iędzy dłużnikami Zygmuntem 
Sigaicni. niepn,t. kupcem, oraz Agatą Sigal. 
oboje we L w ow ie, ul. Krakowska 18, a ich 
w ierzycielam i. I

Sąd O kręgow y. 1
L w ów , 20 września 1932. 6441 ■

Sa 82/32/25. Zatw ierdza się ugodę za
wartą na audiencji ugodow ej w  dniu 13 
września 1932, m iędzy dłużnikiem Ludwi
kiem T y Wisem, w iaść. w ytw órn i kaset włe | 
L w ow ie, a jego w ierzycielam i.

Sąd O kręgow y.
L w ów . 24 września 1932. 6442 ;

F I R M Y
L\ cz. T 2 Firm. 44/32 C. 93/11. Zarządza 

się następujący wpis w ts. rejestrze dla 
spółek z ograniczoną poręką: i)  kontra
ktem Spółki z daty B rzozów , daia 17 paź
dziernika 1931, zdziałanym  w e form ie aktu 
notarialnego do Lrep. 4789 zawiązana z o 
stała Spółka pod Firm ą: „B iała ropa",
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością  
z siedzibą w  Starejwsi. 2) przedm iotem 
przedsiębiorstwa Spółki iest nabywanie 
i eksploatowanie terenów/ naftow ych, 
a w szczególności eksploatacja kopalni 
istniejącej już na terenach należących 
dawniej do kopalni „E dw ard" w  Starejwsi, 
tudzież dow ierconego przez firmę „M ały  
Z w iązek" n ow ego szybu „P old ek " na 
gruncie Bielawskich, tudzież wiercenie
1 eksploatacja dalszych now ych o tw orów  
na terenach, należących dotąd do W P . Inż. 
Stanisława Libelta, Józefa F iyderyka
2 imion Buchwalda w  Starejwsi, począw 
szy  o d  gminy Bliznę w kierunku na po
łudniow y w schód aż do granicy terenów  
firmy „Standard—N obel" w  Starejwsi, to 
jest do południow o - wschodniej granicy 
gruntu tamże położonego, wsklad którego 
w chodzi m iędzy imieini parcela gruntowa 
Ikat. 8.12, dalej urządzanie i popęd zakła
dów' przem ysłow ych , służących  do przera
biania i odprow adzania produktów kopal
nianych,' tu dzież ' w ytwarzania i napraw y 
przedmiotów.- w  kopalnictwie używ anych, 
oraz nabywania, sprzedaż, w ytw arzanie, 
przerabianie i naprawianie m ateriałów 
i narzędzi w iertniczych w zakresie kopal
nictwa naftowego. 3) kapitał zakładow y 
Spółki w ynosi kw otę 120.000 zł., słownie 
sto dw adzieścia tysięcy złotych , • który 
Spólnicy wnieśli w e formie aportów  rze
czow ych . a to: a) firma „M ały Zw iązek"

przt/d-iębiorsiw o naitowe w  Brzozowi 
Spółka z ograniczona odpowiedzialności 
tereny naftowe w artości 35.000 zl°tyc_n’ 
bliżej w kontrakcie Spółki w ymienio 
i raz własność szybu ..Poldek" w raz z j. 
rami dwunasto ealow cm i w tym że sZJy ,  
znajdującemi się produkcja . biatei 
od dnia 28 kwietnia 1931, w artości 55-“ *j 
złotych , razem zatem aport ,'var*01Sn, 
90.000 zloty cii. zamiast gotów ki W.000 z* 
tych. b) Spóinycy Leon G w óźdź i inż. bt’ 
nistaw Libelt pierw szy zamiast goto?®. 
20.312 złotych  50 groszy , drugi zaml^v- 
gotów ki 9.687 złotych  50 groszy , tereny 
naftow e w obszarze ok o ło  300 mórg0* 
bliżej w' kontrakcie Spółki określone 
tości łącznej 30.000 złotych . P ow yższe lBjJ 
reny naftowe przez Spólników  pod a * 
w ym ienionych wniesione, obciążone ( **
obow iązkam i w ydaw ania właściciel®* ,
gruntów 10% brutto w szystkich  wydooy 
się m ających minerałów' żyw iczn ych  iJT* 
zów  oraz obow iązkiem  wynagrodzę*®* 
w łaścicieli gruntu: za zajętą pow ierzchny 
za zniszczone plony, szybow e, oraz _
pobudow anych budynków. 4) Zawiad0?^
cami Spółki ustanowieni zostali przez A
rre zgrom idzeme Spólników, dnia 17 P8 
dziernika 1931 odbytem , jak stwierdza *?. 
łączon y  protokół z  tejże daty Lrep. 47W‘ 
pp. Józei Fryderyk dw. im/ Buchwald Prz~j 
m ysłow iec naftow y w  Starejwsi, Liż. Ste*®j 
Balicki w  D rohobyczu i Leon Gw óźdź. n 
tarjusz w  B izozow ie. Spółkę 
ważnie dwaj zaw iadow cy lub przyaia)®®1”  
jeden zaw iadow ca i ustanowiony 
rzysta przez um ieszczenie sw ych  b0- ,^  
sów' pod odciskiem  stampili, drukie® 
napisem obejm ującym  brzmienie fifl 
Podpisani zaw iadow cy oświadczają/ .... 
cały kapitał zakładow y zostat P0*11̂  
przez wym ienione pow yżej aporty rzetj ^  
we i że te aporly  znajdują się w  ich iw  
do dow olnej dyspozycji.

Sąd Okręgow y. W ydzia ł I.
Sanok, dnia 11 czerw.ca 1932.

ROZM AITE
P iez. 27976/32. Edykt. Sąd ApelaCYj^ 

we L w ow ie w d roży ł postępowanie sP%j 
stow aw cze, celem odnowienia zniszt-z?® 
księgi grutow ei Sadu grodzkiego w 
dla gminy B udków  i w zy w a  interes0”^ , 
nycii do zgłaszania w  tym Sadzie 2  ̂ r, 
kim roszczeń z S. 7. ustawy Nr. 96 z 
1871, do 28 iutego 1933.

Sąd Apelacyjny
Lwów , 8 listopada 1932. 6431-*

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

KOŁDRY brokatowa zt. 19. prześcieradła, 
portiery, KAPY, firanki za bezcen, w y 
twórnia FREILICHA, Lw ów , Sykstu- 
ska 21. 6309

P r z y  K a t e d r z e  O r m ia A s K ie }
u rz ą d z o n o  n o w o c z e śn ie  5181

KflDI IfF  p r z e d p o g r z e b o w ą
• » H r L l v ę  Ceny niskie. Infnrmacje na 
miejscu (ul. Skarbkowska parter) Tel.96-08

65000.000
l> A l t

M O J Z O N Y C R
wEUROPIE
JEJT GWARAHClA 
ICH  D O B R O C I

Hurtuwny sn ład  na L w ów , w ojew ództw a 
lw ow sk ie , stanisławowskie i tarnopolsk ie 
J. G artnnr, L w ó w , pl. M sr ja ck i 5. 6436

ZARZAD KASY SPÓŁDZIELCZEJ DLA 
W ZAJEM NEGO KREDYTU 

Spóldz. z ogr. odp. w ZŁO CZO W IE
zawiadam ia członków , że  dnia 2 grudnia 
1932 r. o godzinie 9-tej odbędzie się w  lo
kalu Spółdzielni w Z ioczow ie , przy  ulicy 

Kilińskiego 4 
N ADZW YCZAJNE W ALNE ZGR OM AD ZE

NIE CZŁON KÓW  
z następującym porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu N adzw yczajne
go W alnego Zgromadzenia z dnia 13 listo
pada 1932.

2) Zatwierdzenie uchw ały W alnego Zgro 
madzenia z dnia 13 listopada 1932 w  spra
wie rozwiązania Spółdzielni.

3) Zatwierdzenie osoby  likwidatora w y 
branego na WaLiem Zgromadzeniu z dnia 
13 listopada 1932.

W  razie braku przepisanej statutem ilo
ści. członków , odbędzie się W alne Zgrom a
dzenie w  tych samym dniu o godz. 20-te.i 
w tym sarnyhi lokalu bez względu na ilość 
obecnych  członków . 6456

DNIA i. października 1931 r„ JózeW ^  
brow sku, żarn. w D rohobyczu.
G łów ny, znalazła w westybulu 
wyni kw otę 14(1 zt.. słow nie sto 
dzieści złotych , która to kwota 
nowalią iest w  M agistracie miasta *• .. 
Iiobyeza. W łaściciel zgubionej k" „j. 
zgłosić, się może w Magistracie rej 
w  przeciągli jednego roku po odbi0t „ 
kw oty , która w ypłacona 11111 
po potraceniu kosztów  ogłoszenia. 64^

„KOLEJ LOKALNA ŁU P K Ó W —  CISN*' 
S. A.

sta'I. Ogłoszenie. ^
Stosow nie do postanow ień §§. 12— 21 - £j 
tutu podpisany Zarzad Spółki 
„Kolei Lokalna Łupków — Cisną -• ńje 
zw ołu je ninieisżem XXVIII. y -
W alne Zgrom adzenie Spółki akcyjne) ” ^  
lei Lokalna Łupków  — Cisną" na 
grudnia 1932, o  godz. 9-tej prze 
łudińem w  lokalu Biura Małopolskich % £j 
Lokalnych (gmach D yrekcji O k r e s y )  
Kolei P aństw ow ych  IV p„ drzw i Nr. 

w e L w ow ie.

Przedm iotem  obrad będą: ^
1) Rozpatrzenie .spraw ozdania Zar

z czynności, oraz R ady N adzorczei 0 .ie. 
mknięciu rachunków za okres od i , ci> 
tniu 1931 do 31 marca 1932 i u c h w a l i  
do udzielenia absolutorium ZarzS
i Radzie N adzorczej. , '̂ie

2) Zmiana S. o. ustęp 3-ci i 6 -ty  jpjO' 
ostatnie starutu w  tym kierunku, że . t. 
wauie akcyj, przeznaczonych  do u® 
nia dokonyw ać ma nie Rada
lecz Zarząd Spółki w  obecności K0IT" - C|ii?- 
R ząd ow ego  .i imtarjusza. zaś ui*zCA0k°. 
akcyj w ylosow anych  i zapłaconych a .ztJ 
nyw ać będzie zamiast Rady 
Zarząd w  obecności Komisarza R zą“ ° 
bez udziału notariusza. . j-ok

3) Zmiana S. 49 statutu o tyle. z® „jn
ob rotow y  Spółki trwa nie od L k *  ^ t
do 31. m arca roku następnego, lecz rn* -cjfC
dostosow any do roku gospodarce , 
Przedsiębiorstw a Polskich Kolei 
stw ow ych . ka,;J

P o  myśli postanowień §. 22 statutu ^  
akcja daje praw o uczestniczenia w ,nZciH;l 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie z,c 'nC, 
przynajmniej na 7 dni przed terIV 3d-" 
Zgromadzenia w  Kasie Spółki. \v „̂ 1 
Skarbow ej 1. W'e L w ow ie, lub w  
Zakładzie kredytow ym  w  Bielsku j .  
będzie odebraną przed ukończeniem

Ewentualne dodatkow e wnioski o $ 
rządku dziennego lub jefi'0 , UZUP ^  
moga b yć zgłoszone najpóźniej w . , vo- 
29. listopada 1932 w  Zarządzie \vc KCji 
wie, ul. Zygm untow ska 1. (gmach D5 p.. 
O kręgow ej Kolei Państwowych, 
drzwii Nr. 453). ^

Lwów. dnia 15. listopada 1932. ,
Zarz»#'

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bemadiuk.
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